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JE Z U S  C H R Y S T U S  C H L E B E M  Ł A M A N Y M  
D L A  N O W E G O  S W IA T A

D okum ent re flek s ji teologicznej i  .duchowej

W ydarzenie duchow e

M iędzynarodow y K ongres E ucharystyczny  odbędzie się w  
L ourdes w  ir. 1981. K ongres te:n będzie w ażną rocznicą, poniew aż 
[pierwszy K ongres eu charystyczny  m iał m iejsce w  L ille  w  r. 1881. 
Ale to  pierw sze stulecie będzie stanow ić p rzede  w szystkim  w y ­
darzenie o charak te rze  duchow ym : będzie zgrom adzeniem , cele­
b rac ją  d uprzyw ile jow aną sposobnością .odnowy eucharystycznego  
życia chrześcijan .

Zgrom adzenie to zam anifestu je  katolickość Kościoła: m ężczyźni 
i kob ie ty  p rzybędą ze w szystk ich  k ra jó w  św iata, aby  uczestniczyć 
w  itym w ażnym  m om encie życia L udu Bożego. Dla Kościoła we 
F ra n c ji będzie to w y ją tkow e doświadczenie gościnności.

Spraw ow anie uroczystości K ongresu  odbędzie się w  L ourdes, 
k tó re  je s t już up rzyw ile jow anym  m iejscem  m odlitw y  -wszystkich 
oraz n ap ły w u  -chorych i grzeszników , k tó rzy  zna jdu ją  p rzy jęcie  
pod okiem  M aryi, M atki P an a  i  M atki Kościoła. O bchody rozłożo­
ne na szereg  dni, będą się skupiać wokół m isterium , zn a jd u jące­
go się w  sercu  K ościoła: jest n im  Jezus C hrystus, u m arły  i -zmar­
tw ychw sta ły , obecny i działający  w  sakram encie  E ucharystii (po to-, 
ab y  przekształcać całe nasze życie, zgodnie z p e rspek tyw ą tego 
K ongresu: ,,J.eizus C hrystus — chlebem  łam anym  dla nowego św ia­
t a ” .

D ynam izm  E ucharystii

T em at w  te n  sposób zapronow ainy n ie  ty lko w szystk im  uczestn i­
kom  K ongresu, lecz już od te j chw ili całem u Kościołowi i k a ż ­
dej w spólnocie chrześcijańskiej, u w ydatn ia  cały dynam izm  tkw iący  
w  Eucharystii.

D ynam izm  te n  jest w  sposób zasadniczy zw iązany e  Paschą 
C hrystusa, z ak tem  mdłości, poprzez k tó ry  w ydał On sw oje Ciało 
d prze la ł sw ą K rew , „aby zgładzić grzech św ia ta , zburzyć m u r 
ni eprizy jaźn i m iędzy braćm i i otw orzyć im  drogę do m iłości O j­
ca” (List Jan a  Paw ła II .do K ard. Knox). „Chlebem , k tó ry  Ja  -dam, 
jest m oje (Ciało za życie św ia ta ” (J 6, 51): oto chrystologiczny w y ­
m iar Chleba łam anego.

D ynam izm  te n  jest [skierowany ku  nadejściu  św iata now ego: w y ­
dając lza nas sw oje życie, C hrystus o tw iera  ludzkość na przyjście
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św iata  -przekształconego na Jego  podobieństw o i  odnow ionego m o­
cą Jego D ucha: „Nowy św iat, nacechow any dziecięcym i zw iąz­
kam i z Bogiem  i  b ra te rsk im i zw iązkam i m iędzy  ludźm i, pow iedz­
m y now a ludzkość, oto są owoce, jakich  Kościół oczekuje, gdy ła ­
m ie i dzieli Chleb Życia w im ię C h ry stu sa  ”. Oto wymiair eschato­
logiczny chleiba łam anego.

D ynam izm  te:n w ykracza poza sp raw ow anie  E ucharystii, w  k tó ­
ry m  jest zakorzeniony. Ci, k tó rzy  (przychodzą, ab y  j-edno-czyć się 
z C iałem  C hrystusa, zostają  w ezw ani, alby żyli m iędzy  sobą jako 
członkow ie tego sam ego iciała i  alby oddaw ali sw e życie za b rac i 
w  człowieczeństwie, zwłaszcza za (najbardziej ubogich, „aby dz ie ­
lili razem  z n im i chleb te j ' ziemi i -Chleb m iłości, aby  razem  z  n i­
m i budow ali św ia t bardziej sp raw ied liw y , bardzie j godny (dzieci 
Bożych” . O to w ym iar m isy jny , etyczny i  społeczny chleba łam a­
nego.

D okum ent teologiczny

K ongres r. 1981 n ie  jest oczywiście -celem saim w  sobie, ldc:z 
uprzyw ile jow aną -okazją -daną -nam po to., albyśmy już -od dzisiaj 
pojmo-w-ali i p rzeżyw ali ta n  dynam izm  E ucharystii. „Szczęśliwe 
zgrom adzenie w  -Lourdes, jeśli p o tra f i pogłębić au ten ty czn e  po j­
m ow anie  Eucharystii-, pobudzić do ożyw ienia wdzięczności za n ią , 
doprow adzić ido traktow-a-nia jej z w iększym  -szacuńki-em, d-o b a r ­
dziej godnego jej sp raw ow ania; jieśli rozpali -pragnienie owocnego 
przy jm ow ania  K om unii -św. dzięki lepszem u przygotow aniu  (Li-s-t 
Jan a  Paw ła  II -do K-ar-d. Knox).

Zostajem y -więc w ezw ani -do łępszej oceny m iejsca, jak ie  p rz y ­
znajem y E ucharystii w  naszej egzystencji i w  egzystencji naszych 
w spólnot -chrześcijańskich, z uw zględnien iem  różnorodności sy tu a ­
c ji Kpśc-i-oła w  różnych  k u ltu rach  i r-egi-an-a-clh św iata . P ro p o n u je ­
m y w szystkim  te n  dokum ent, alby dopom óc w  te j o-ceinie.

Będzie -to teologiczna i  duchow a re fleksja  n ad  E ucharystią , u zu ­
pełniona naśw ietlen iem  pastoralnym , m ogącym  pobudzić do odno­
w y  życia eucharystycznego w  K ościołach lokalnych, -bądź doku­
m en tam i katechetycznym i, -których -celem jest w yjaśn ien ie  w ielo­
rak ich  aspektów  E ucharystii, stosow nie -do różnorodności w ieku, 
środow isk i k u ltu r , tra d y c ji litu rg icznych  i  obrzędów .

N aszym  -celem -nie jest zbudow anie now ej -syntezy teologicznej, 
le-cz ukazanie  g łów nych iboga-ctw zaw artych  w  „w ielkiej ta jem nicy  
w ia ry ”, k tó rą  Kościół sp raw u je  in-а całej ziem i. Zależało η -am na 
tym , а-by uw zględnić po-r-ządek sp raw ow ania  E ucharystii i nadać 
tem u tekstow i s tru k tu rę  liturgiczną. Kościół bow iem  w ierzy  ta k
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jak  się m odli. K ażde sp raw ow anie  E ucharystii jest w yznaniem  
w iary . Czyż to  w łaśnie inie w tedy, igdy w ierzący  zb ierają  się na 
E ucharystię , dizielą w  pełni w spólną w iarę  Kościoła? Poprzez całą 

•liturgię E ucharystii, a n ie  ty lko  przez „M odlitwę eucharystyczną” 
odsłania się nam  głęboka n a tu ra  sak ram en tu . L itu rg ia  s ta je  się 
w ięc w yrazem  teologicznej, duchow ej, m oralnej i społecznej rz e ­
czywistości, k tó ra  w chodzi tu  w irachiulbę począw szy od w y d arze­
n ia  paschalnego.

Przechodząc w tern sposób od Kościoła k u  C hrystusow i i  od 
C hrystusa  k u  chrześcijanom , dokum en t ten , jakiby w n ieu stan n y m  
ru ch u  ta m  i  z pow rotem , zam ierza naśw ietlić  w szystk ie zasoby 
p raw d y  i  życia, k tó re  są n am  zaofiarowanie w  E ucharystii a ta k ­
że zachęcić cały  lud Boży do lepszego ich poznaw ania  i p rzeży ­
w ania.

Czynim y to  z m yślą o w ydarzeniu , k tó re  będzie się dokonyw ać 
w  L ourdes od 16 do 23 liipca 19|81. Liącz także  n ie  czekając aż to 
w ydarzen ie  nadejdzie...

I. K O ŚC IÓ Ł SIĘ  G RO M A D ZI

E ucharystia  ■— iistotna .czynność Kościoła

Nie is tn ie je  E ucharystia  bez Kościoła. To Kościół „spraw uje  E u ­
charystię”, zaczynając od zaproszenia w ierzących, aby grom adzili 
się wokół Jezusa ukrzyżow anego i zm artw ychw stałego, k tórego  
w yznają  jako sw ojego P ana  i Boga.

Ten p ierw szy  gest zaproszenia zm ierza do tego celu, jak im  jest 
zgrom adzenie. R ozm iary i s ty l tego zgrom adzenia m ogą być b a r ­
dzo różne, lecz w p ierw szym  rzędzie pozostaje ono zw iązane z 
„dniem  P ań sk im ” , dniem  zm artw ychw stan ia  C hrystusa. Po tym  
podstaw ow ym  znaku  m ożna z zew nątrz  rozpoznać istn ien ie  K o­
ścioła.

Czy to  będzie chodziło o sieć parafii, czy o różne organizacje 
re lig ijne , o różne g rupy , tw orzące zw yczajną osnow ę s tru k tu ry  
w spólnoty  kościelnej, czy o w ielkie p ielgrzym ki p rzyciągające ty ­
siące w iernych , od epoki p ierw szych gm in chrześcijańskich , roz­
proszonych w  R zym skim  im perium  aż do ok resu  tzw. „w spólnot 
podstaw ow ych” , k tó re  grom adzą chrześcijan  ze s tre f  b ied y  i n ie ­
w ia ry  naszych  społeczeństw  now oczesnych, zawsze i  w szędzie E u ­
charystia  u kazu je  się jako is to tna  czynność Kościoła zgrom adzo­
nego, jako sam o serce zgrom adzenia w iernych.

Oczywiście, że ci w ierzący, zan im  sp o tka ją  się na E ucharystię , 
już są złączeni z C hrystusem  przez w iarę; podobnie jak  w  czasach
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aposto lsk ich  n ie  m ogą orni żyć bez p rzy jm ow ania  Jego słow a, bez 
m odlitw y  i -dzielenia się dobram i m ateria lnym i, bez d aw an ia  św ia­
dectw a o  sw ej obecności w  świecie. W iedzą and jednak, że stw orzą 
p raw dziw ie ciało C hrystusa ty lko  ipod ty m  w arunk iem , jeżeli 
p rzy jdą, aby Go uznać i przyjąć tak im , jak im  się im  ob jaw ia i 
udziela w  E ucharystii.

K iedy  więc to  piszem y, zapraszam y każdego z w ierzących i k a ż ­
dą' w spólnotę 'chrześcijańską do postaw ienia n a  nowo ty ch  żyw ot­
n y ch  p y tań : co czyni Kościół, k iedy  sp raw u je  E ucharystię? Jak ie  
spełn ia  gesty , jak ie  w ypow iada słow a, jak ie  zajm uje postaw y w o­
bec Boga i łudzi? W jak i sposób Jezus C h ry stu s  — w św ietle tych 
gestów, ty ch  słów i tych  postaw  — ob jaw ia  sw oją obecność w  c ią­
gu całej celebracji, aby  objaw ić się w pełni w sak ram encie  „Chle­
ba łam anego”? Do jak ich  zadań, zw iązanych z ka-żdym etapem  
tego w ielkiego objaw ienia się C hrystusa, są w ezw ani w iern i, zg ro­
m adzeni woikół Niego i  złączeni z Jego paschalnym  czynem ? W 
jak i sposób E ucharystia  m oże być źródłem  i noirmą naszego żyw e­
go uiłziału  w przygotow yw aniu  nadejścia now ego św iata?

Język  znaków

K ażda ce lebracja  litu rg iczna należy  do św iata  znaków. Przez 
język znaków  Kościół w yraża wobec sam ego siebie to, co p rz e ­
żyw a, k iedy  grom adzi isię wokół Jezusa C hrystusa.

Ż adna celebracja  n ie  pozw ala na stosow anie w szystkich znaków . 
N iek tó re  z  nich w yszły :z użycia, podczas gdy 'doświadczenie n o ­
w ych pokoleń i kultuir m oże dom agać się w prow adzenia innych  
znaków . W ażne jest to, aby każda w spólnota, św iadom a tego, czym  
jest i co sp raw u je , zatroszczyła się o to, ażeby ta jem nica w iary  
w yrażała  się  p rzejrzyście  poprzez sym bole, k tó re  ją ukazują.

W ciągu  ce lebracji różne znak i .(gesty i słow a) ukazują  obecność 
i działanie C hrystusa. G łów nym  z n ich  będzie znak  łam ania  chleba 
i p ic ia  ;z kielicha. Z nak  ten  pom oże K ościołow i odkryć, że on  sam  
jest taikże Ciałem  C hrystusa za życia now ego św iata. W każdym  
razie  już od p ierw szej chw ili ce leb racji Kościół rozpoznaje sam  
siebie jako Kościół C hrystusow y po znaku grom adzenia się w J e ­
go imię.

Boże zaproszenie

Poprzez znak ,zgrom adzenia Kościół -.nabiera św iadom ości, że od­
pow iada na  w ezw anie Boga. „Błogosławieni, k tó rzy  zastali w e­
zw ani na ucztę B a ran k a”. Zgrom adzenie eucharystyczne rodzi się
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z tego zaproszenia, jak ie  Bóg do mas k ie ru je . E ucharystia  należy 
do ekonom ii łaski, rozw ijającej się w  czasie i p rzestrzen i. Je st 
oma w pisana w  s tru k tu rę  d ialogu  przym ierza, w k tó ry m  Bóg m a 
abso lu tną in ic jatyw ę.

Je s t to  in ic ja ty w a Jezusa C hrystusa, k tó ry  w ychodzi naprzeciw  
sw oich p rzy jació ł, p rzebyw a w śród  nich , aby im  objaw iać sw oją 
obecność jako Z m artw ychw stałego  oraz jednoczyć się  z nilmi po ­
przez P ism a ii łam anie chlaba, jak  to  uczynił z uczn iam i z Em aus 
(por. Łk 24, 12—25).

Je s t to  in ic ja ty w a  Ojca, k tórego  Jezus jest w ysłann ik iem  i S y ­
nem ; Ojca, k tó ry  clhice zgrom adzić w  jedno w szystkie sw oje  ro z­
proszone dzieci, p rzy jm ując  je  p rzy  sw oim  stole ·— Słow a i  Chleba.

Je s t to  in ic ja ty w a 'Ducha Św iętego, będącego darem  Ojca p o sła ­
nym  przez Syna, abyśm y zostali w łączeni w  Jego śm ierć i  z m ar­
tw ychw stan ie  o raz  s ta li się żyw ym i członkam i Jego Ciała. W ezw a­
n iem  Boga w  Jego tryniitairmej wspólnocie rozpoczyna się i kończy 
zgrom adzenie eucharyśtyćzne: „Mdłość Boga Ojca, łaska  naszego 
P an a  Jezusa C hrystusa i dair jedności w D uchu Św iętym  niech  
będą z w am i w szystk im i”.

Sługa zaproszenia

T a w ielka in ic ja tyw a Boga przechodzi przez posługę ludzi. Aby 
grom adzić sw ój lud  i  przew odniczyć E ucharystii, C hrystus ciągle 
w ybiera  sobie szafarzy  w  następstw ie  posługi apostolskiej. D aje 
ich w  d arze  sw ojem u Kościołowi, aby  o n  n ig d y  nie zapom niał, że 
n ie  jest jak im ś klubem , a le  zw ołaniem . To Jezus C hrystus z ap ra ­
sza i grom adzi. Ten, k to  o trzym uje  św ięcenia i  dla kogo Kościół 
prosi o d ar Ducha, n ie  działa z  ty tu łu  czysto osobistych kom pe­
tencji, lecz w  dmdę C hrystusa, k tó ry  go posyła. S zafarz w  całej 
sw ojej osobie s ta je  się żyw ym  znakiem , poprzez k tó ry  chrześci­
jańska w spólnota zostajie w ezw ana do uznania sw ojej p raw dziw ej 
tożsam ości, sw ojego pochodzenia od  C hrystusa.

Pozostając członkiem  zgrom adzenia, chrześcijaninem  pośród 
chrześcijan , ten  k to  tem u  zgrom adzeniu przew odniczy  w  im ię 
C hrystusa, z te j rac ji, że o trzym ał w łożenie rąk , jest zakorzeniony 
w w ierze Kościoła p rzy ję te j od Apostołów. W ten  sposób p rzy ­
pom ina on  wspólnocie, że is tn ie je  ona ty lko dzięki zachow aniu 
ciągłości w iary  z całą T radycją  apostolską. W reszcie, poniew aż 
.szafarz o trzym ał św ięcenia od  biskupa, k tó ry  działa jako członek 
biskupiego kolegium  zjednoczonego wokół Papieża, jest on  znakiem  
pozw alającym  m iejscow ej w spólnocie zrozum ieć sw oją praw dziw ą 
natu rę . Istn ie je  orna jedynie  jako szczegółowe urzeczyw istn ianie
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jedynego Kościoła powszechnego Jezusa C hrystusa . Je s t ona ciągle 
w zyw ana do o tw ie ran ia  się k u  coraz szerszym  kręgom : k u  innym  
w spólnotom  w iernych , rozproszonym  po całej ziem i, ku  p rag n ie­
niom  ludzi i  ludów  zagrożonych podziałem  a także k u  w ielk iej 
społeczności św iętych, k tó ra  przekracza g ran ice  naszego lud zk ie ­
go dośw iadczenia. O dpow iadając skuteczn ie n a  w ezw anie C h ry ­
stusa , w ie rn i zgrom adzeni n a  E ucharystię  m ają  pew ność, że nie 
sk up ia ją  się na  sam ych sobie..

N asi b rac ia  W schodu zachow ali ‘bardzo żyw e poczucie apostol- 
sikości Kościoła zakorzenionej w  E ucharystii. W spólnota zg rom a­
dzona w okół .biskupa i jego prezb iterów  przedłuża zjednoczenie 
apostołów  wokół C hrystusa. Jednocześnie odzw ierciedla ona w ielką 
litu rg ię  K ró lestw a w  k tó ry m  C hrystus, sto jąc  p rzed  tro n em  B o­
żym, otoczony sw oim i apostołam i i nieprzeliczoną rzeszą św iad ­
ków , sk łada  dziękczynienie w  im ien iu  całej zbaw ionej ludzkości, 
k tó ra  już uczestniczy w  życiu Boga i  w yprasza sw oim  w staw ien ­
n ic tw em  nadejśc ie  nowego św iata.

K iedy  odpow iadam y na  zaproszenie Kościoła, grom adząc się na 
E ucharystię , godzim y się n a  spraw ow anie k u ltu  w  D uchu i w  
P raw dzie , takiego, jak i został zapoczątkow any p rzez Jezusa w raz  
z .apostołami i  jak i dojdzie do  pełn i w  K rólestw ie życia w iecz­
nego.

W stronę  K rólestw a .pojednania

Kościół 'zgrom adzony p rzez Ojca, wokół C hrystusa, w  Duchu 
Ś w iętym  przez ..posługę Bożego zaproszenia”, o tw iera  się na o b ja ­
w ienie  now ego św iata. P rzechodząc z tego św ia ta  do Ojca (por. 
J  13, 1), w  akcie całkow itego oddania, w k tó rym  śm ierć i z m a r­
tw ychw stan ie  stanow i dw a m om enty  nierozdziielne, C hrystus p rz y ­
nosi winaiz ze sobą now e życie, p rzekraczające w szelką ludzką w y ­
obraźnię. W w ydarzen iu  Jego P aschy  ludzkość dosięga k re su  cza­
sów: o trzym uje  obietnicę sw ego w łasnego zm artw ychw stan ia. K ró ­
lestw o ostatecznego pojednan ia  zostaje zapoczątkow ane: ludzie od­
kup ien i przez C hrystusa zostają  w ezw ani do w spó lno ty  z Bogiem 
i m iędzy .sobą. Poniew aż Bóg uczynił sw ojego Syna pierw ocinam i 
now ego św iata, w chodzim y już w te n  św iat, w kraczając  we w spól­
notę  z C hrystusem .

C hrystus s ta ł się ina zawsze „pierw orodnym  spośród u m arły ch ” 
(Kol 1, 18). K iedy O.rf nais grom adzi n a  E ucharystię , p rag n ie  On 
rozprzestrzen iać św iatło  .swego zm artw ychw stan ia  i udzielać nam  
m ocy sw ojego D ucha, nam  ży jącym  pośród tego starego  św iata, 
w  k tó ry m  jeszcze tkw im y, podobnie jak  Apostołow ie, m ając oczy

15 — S tu d ia  Theol. V ars. 22 (1984) n r  1
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przyćm ione i ogarnięci bezsilnością. K ażde sp raw ow anie  E uchary ­
s tii zosta je  Kościołow i pow ierzone jako  a k t proroczy, ab y  Kościół 
zrozum iał i  głosił, że now y św iat, zapoczątkow any w  śm ierci i 
zm artw ychw stan iu  C hrystusa, jest p raw dziw ie  pośród n as  i że m y 
m am y być jego św iadkam i. Kościół, k tó ry  sp raw u je  E ucharystię , 
je s t w ezw any do nadziei: w raz  z C hrystusem  uczestniczy on w  
kszta łtow aniu  się ludzkości zbaw ionej i  zgrom adzonej, w  oczeki­
w an iu  na dzień, w k tó ry m  Bóg będzie w szystkim  w e w szystk ich  
(1 K or 15, 28).

P o trzeba  naw rócenia

K ażde zgrom adzenie eucharystyczne jest ak tem  nadziei, k tó ra  
zaw sze idtale w  p arze  z  w ezw aniem  do  naw rócenia.

Je s t ak tem  nadziei: poniew aż Bóg nie czeka, aż będziem y do­
skonale  zjednoczeni, aby  n am  zaofiarow ać sw oją gościnność. On 
w ie, że Jego Kościół pozostaje „św iętą społecznością grzeszników ” , 
k tó ra  częściowo należy  jeszcze do starego śwliata i  k tó re j członko­
w ie są zdolni do odrzucania  Jego zaproszenia. Podziały  i  k o n flik ­
ty  przebiegające iprzez św iat, p rzeb iegają  także przez -nasze zg ro ­
m adzenie.

Dlatego to  każde sp raw ow anie  E ucharystii rozpoczyna się  u z n a ­
niem  naszej sy tu ac ji grzeszników  i  prośbą o przebaczenie. Nasza 
w spólnota z C hrystusem  n ie  w ynika autom atycznie  z (samej obec­
ności w  zgrom adzeniu ale z gotow ości k sz ta łtow an ia  naszego życia 
na  wzór Jego życia. W te j perspek tyw ie  -winniśmy w  spoisófo b a r ­
dziej św iadom y korzystać  z elem entów  poku tnych  zam ieszczo­
nych na początku -celebracji, aby  m ieć pełn ie jszy  udział w? p rz e b a ­
czeniu, jakiego nam  udziela Ojciec, gdy  w ychodzim y n a  spo tkan ie  
Jego S y n a  z -gotowością naw rócenia  p rzy  pomocy Jego Ducha. B y ­
łoby to pow ażną w iną, gdyiby w iern i p rzyzw yczaili się do tego 
w ielkiego m isterium  w iary , -gdyby zobojętnieli na  ciągłą nowość 
życia, do jakiego Bóg nais w zyw a.

Zgrom adzenie eucharystyczne inie m oże być sprow adzone do ja ­
k iegoś b ra tersk iego  spotkania , do św ięta ludzkiej -solidarności ani 
n aw et do rzędu nadprzyrodzonego .środka zaradczego przeciw ko 
niedociągnięciom  w  korzystan iu  z naszej wolności. Zgrom adzenie 
stanow i sposób, w jak i Bóg w łącza Kościół w  h isto rię  P rzym ierza: 
zw ołując swój lud, Bóg -.zawsze od omego żąda w ierności sw ojej 
woli. Chodzi w ięc o to, abyśm y zajm ow ali tafcie postaw y  osobi­
s te  i  społeczne, k tó re  b y ły b y  w zorow ane na postaw ie Boga “wzglę­
dem  n a s  i  k tó re  b y  'ją odzw ierciedlały  w św iecie. K iedy  sta jem y  
się gotowi- p rak tykow ać spraw iedliw ość i m iłosierdzie, godzim y się
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n a  to, aby  in n y m  czynić (to, юо Bóg sp raw ied liw y  i m iłosierny  czy­
n i d la  nas w  Jezusie Chrystusie.

Z apew niając nam  udziiał w  'darze Boga, E ucharystia  uśw iadam ia 
n a m  naszą odpow iedzialność — czy nasza w ia ra  i  nasze życie o d ­
pow iada n a  w ezw anie Tego, który :nas gromiądzi? Jeśli Bóg ob ja­
w ia  i  (ofiaruje ludziom  w aru n k i now ej egzystencji poprzez w y d a­
rzanie  paschalne , to p rzez nasze naw rócenie  ta  now ość n ab iera  
k sz ta łtu  w e w spółczesnej historii.

II. K O ŚC IÓ Ł  G ŁO SI SŁOW O  BOŻE

Kościół zgrom adzony n-a E ucharystię  znajdu je  się w. sy tu ac ji 
uprzyw ile jow anej, w k tó re j w nika w  plain Boży, ma w  nim  udział 
i na  niego skutecznie odpow iada. Kościół m oże w ięc zgłębiać m i­
s te rium , Iktóre go przenika: m iste rium  Boga żyweigo, k tó ry  nie 
p rzesta je  zw racać się do sw ojego ludu  i  jednoczy się z  ludźm i po­
przez sw ojego Syna, Słowo, k tó re  sta ło  się (ciałem.

Słowo w  h istorii

Słowo Boże towarzyszy całej h is to rii zbaw ienia; ukazuje  jej sens 
i cel. (Poprzez h isto rię  ,Bóg objaw ia się jako Bóg P rzym ierza, jako 
Bóg w ie rn y  i m iłosierny , Bóg, k tó ry  oddaje isię sw ojem u ludow i, 
aby  go zespolić ze sw oim  zbaw czym  planem , k tó rego  szczyt s ta ­
now i Pascha C hrystusa. Słowo b ib lijne , zan im  zostało spisane, b y ­
ło przeżyw ane przez lu d  P rzym ierza  jako słowo zw iązane z egzy­
stencją  tego ludu. M y (podobnie jak  Izrael, n ie  jesteśm y ludźm i 
księgi, lecz ludźm i Słowa. W ierzym y, że księga zaw iera zapis k o n ­
k re tn e j h isto rii, w  k tó re j dostrzegam y n ieu s tan n y  dialog m iędzy 
Bogiem i  ludźm i.

Słowo i T radycja

O tw ierając księgę, Kościół p rzy jm uje  Słowo jako Słowo Boga, 
słowo, poprzez k tó re  Bóg nam  m ów i o tym , k im  jest i czego 
od nas oczekuje. P ism a n ie  s ta ły b y  się Słowem  i  pozostałyby m a r ­
tw y m  tekstem , gdyby n ie  by ły  przekazyw ane, in te rp re to w an e  i a u ­
ten tyczn ie  przeżyw ane w e w spólnocie now ego ludu  Bożego. To 
w łaśn ie  T radycja  Kościoła przynosi ,nam słowo Boga i podaje nam  
jako słowo życia. W spólnota w ierzących, zgrom adzona wokół C h ry ­
stusa , p rzy jm u je  słowo w  w ierze i przysposabia się do tego; aby 
o n im  świadczyć w świecie.
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Słowo i św iadectw o

Od w ieków  Słowo Boga p rag n ie  do nas przychodzić i żyć z n a ­
m i. W spólnota m aże ,się grom adzić i  podejm ow ać sw oją m isję ty l­
ko w  tak ie j milerze, w  jakiej pogłębia sw oją gotowość słuchan ia  
Słowa. Na całej w spólnocie spoczyw a odpow iedzialność za głosze­
n ie  Słow a, k tó re  zarazem  urzeczyw istn ia się poprzez św iadectw o 
życia. W okresie, w  k tó ry m  w yznaw anie  w iary  napo tyka  n a  ty le  
oporów  poza n am i ii w nas sam ych, dynam izm  w spólnoty  chrześci­
jańsk ie j zależy od sposobu, w  jak i je j członkow ie s ta ją  się zdolni 
in te rp re to w ać  sw oje ludzkie dośw iadczenia w św ietle Słow a B o­
żego.

K iedy  w ierzący  w spólnie słuchają  tego, co „Duch m ów i Kośció- 
łom ”, w  ciszy, poprzez hom ilię  kap łan a  lub  p rzez dzielenie się 
sw ym i dośw iadczeniam i ośw iecanym i w iarą, odkryw ają a n i .we­
zwanie, jak ie  Bóg do n ich  zw raca  w  ich  codziennej h isto rii. D uch 
Ś w ięty  pozw ala wówczas w spólnocie i każdem u z je j członków  
pojąć, jak  Bóg p rag n ie  ich włączyć w  h is to rię  P rzym ierza  i jak  
oni m ogą się przyczynić do nadejścia nowego św iata, w yzw olonego 
ze zła i śm ierci.

Słowo, k tó re  stało  się ciałem

Poprzez Słowo Kościół głosi m isterium  zbaw ienia, k tó re  pocho­
dzi ad Boga i urzeczyw istn ia się w naszej h isto rii. M isterium  
to  osiąga .szczytow y m om ent w  w ydarzen iu  Jezusa C hrystusa, 
W cielonego Słowa. Od chw ili W cielenia Bóg zw raca się do nas 
w  osobie swojego Syna.

„W ielokrotnie i  n a  różne sposoby p rzem aw iał n iegdyś Bóg do 
ojców  p rzez proroków , a w  tych  ostatecznych dn iach  przem ów ił 
do nas p rzez  Syna. Jego  to ustanow ił dziedzicem  w szystkich rze ­
czy” (H br 1, 1—2). Sam  Jezus,, od swego .poczęcia w łonie Dzie­
w icy M aryi aż do W niebow stąpienia jest pe łnym  objaw ieniem  
Boga Zbawicy. On m a  „słowa życia w iecznego” ;(J 6, 68), co w ię ­
cej: On je s t żyw ym  Słow em  Ojca.

Boże orędzie utożsam ia się dla mas z  p rok lam acją  C hrystuso ­
w ej Ew angelii: o  Jezusie  u m arły m  za nasze g rzechy  w edług  P i­
sm a, pogrzebanym  ;i zm artw ychw sta łym  dnia trzeciego (1 K or 15, 
3— 4). P ascha C hrystusa w ieńczy całą h is to rię  'P rzym ierza. Takie 
jest św iadectw » i  nauczan ie  apostołów , pow ierzone K ościołowi, aby 
je przekazyw ał aż  ido końca czasów.

Aby jednak  ten  przekaz był W ierny, trzeba, ażeby dobra now ina 
o zbaw ieniu  była głoszona w całości. N ie ogranicza się ona do m ę­
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k i i  śm ierci Jezusa. O bejm uje ona m iste rium  C hrystusa  w  jego 
jedności: m iste riu m  W cielonego Słowa, k tó re  a d  Ojca pochodzi 
i do Ojca w raca poprzez śm ierć, zm artw ychw stan ie  i w n iebo ­
wstąpieni® i k tó re , n ie  przesta jąc  być z  A postołam i, posyła im  
D ucha w  celu  budow ania Jego ciała. P rzepow iadanie  Kościoła n ie 
szanow ałoby św iadectw a apostołów , gdyby k ład ło  nacisk  jedynie 
n a  c ierp ien ia  i  śm ierć Jezusa. E ucharystia  n ie  jest jedynie  b o ­
lesnym  wispomnieniem krzyża. P aschalne w ydarzen ie , z k tó rym  
ona śię w iąże, jest ożyw iane jednym  ruchem : przejścia Syna z te ­
go św iata do Ojca, z całą Jego ludzką n a tu rą , z Jqgo ciałem , w  
akcie ofiia;ry sk ładanej z w łasnego żyicia za tych , k tó rych  m iłu je. 
T en  sam  dynam izm  znajiduje się w sercu  E ucharystii i Słow a, ja ­
kie jej tow arzyszy.

Kościół i Ew angelia

Zadanie K ościoła n ie  palegia g łów nie n a  przypom inan iu  w y d a ­
rzenia, (które dokonało się  w  przeszłości, lecz na  w ykazyw aniu , 
iż w ydarzen ie  to n ie  przesta je  nas dotyczyć: w  obeanyim czasie, 
w  „dzisiaj 'Boga”. Ew angelia zbaw ienia wymaga naszej codziennej 
odpow iedzi, a  P ascha C hrystusa o tw iera  się fcu perspek tyw ie  n a ­
dziei. S łow o Boiga w yznacza naszą h is to rię  aż  do  -chwili, |gdy C h ry ­
stus przy jdzie  ;i ob jaw i isię jako iukoroinawanie ca łej h istorii.

Kościół pe łn i w ięc (posługę rozw ijan ia  ca łe j Ew angelii. Kościół 
odkryw a to, co pow inien m ów ić i czynić, w  m ia rę  ja k  odczytuje 
Słowo pod  p rzew odnictw em  Ducha. Czyni to  na wzór C hrystusa, 
k tó rego  Duch Ś w ięty  -doprowadza do uznania  sw ej w łasnej m isji 
w  S ta ry m  T estam encie, ia k tó ry  będzie w y jaśn ia ł uczniom  m iste ­
riu m  sw ojej P aschy  w  św ietle  ksiąg  P ism a.

Posługa i litu rg ia  Słowa

Jed n y m  z  głów nych zadań  posługi słow a jest p row adzenie  ludzi 
drogą -wiodącą do Boga i do życia opartego  n a  Jego obietn icach. 
Od -chwili zaw arcia  p rzym ierza  na Synaju  aż do w ydarzenia 
paschalnego, od czasów M ojżesza (i p roroków  aż do pow stan ia  K o­
ścioła Apostołów, jest rzeczą pilną, ab y  w porę i nie w  porę gło­
szone było Słowo pochodzące od B-oga jako isiła, k tó ra  grom adzi 
i  posyła n a  m isję  ludzi W iążących sw oje życie i  sw oją śm ierć z 
zaangażow aniem  Boga ina rzecz swego ludu.

Chodzi o to, albyśmy um ieli łam ać i  dzielić Słowo życia, zanim  
będziem y łam ać ii dzielić Chleb życia. W iara Kościoła k a rm i się 
tym  Słowem , przez k tó re  Bóg w skazuje nam  drogi nowego życia,
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a przede w szystkim  Tego, k tó ry  jest d rogą, p raw d ą  i życdem: 
sw ojego Syna, Jezusa, w  k tó rym  dzieło Boże osiąga sw oją pełnię. 
L itu rg ia  słow a m e je s t w ięc ty lko  zw ykłym  przygotow aniem  do 
E ucharystii: ona pozw ala nam  już uczestniczyć w  działaniu  Boga 
dla naszego zbaw ienia.

III. K O ŚC IÓ Ł  SK ŁA D A  O JC U  D Z IĘ K I

D ziękczynienie n ie  jest ty lko  jednym  z w ielu  aspektów  m is te ­
riu m  E ucharystii: jest ono jej sercem . Całe sp raw ow anie  M szy św. 
jest p rzen ik n ię te  postaw ą wdzięczności: jak  inie dziękow ać Bogu, 
k ied y  On nas grom adzi w okół sw ojego Syna i  ob jaw ia  ;nam ta je m ­
nicę naszego zbaw ienia? Jed n ak  w  m odlitw ie eucharystycznej w y ­
raża  się i skupia wiiieikie dziękczynienie Kościoła, 'który jest w e ­
zw any do tego, aby p rzysw oił isotaie uw ielb ien ie  w yrażone przez 
Jezusa w  m om encie przejścia z tego św iata do Ojca.

Od w ia ry  do uw ielb ienia

Słowo Boże, p rzy ję te  ;z w iarą , ob jaw ia :nam, do jakiego stopnia  
Bóg jest w ie rn y  sw oim  obietn icom  i inie p rzesta je  działać dla 
dobra sw ojego ludu. „Niech będzie uw ielb iony  P an , Bóg Izraela, 
że naw iedził lu d  ,swój li w yzw olił go, i moc izibawic.zą nam  w zbu­
dził w  idiomu sług i sw ego D aw ida” (Lk 1, 68—69). P ieśń  Z ach aria ­
sza w yraża zdum ienie w ierzących wobec in ic ja tyw y  Boga.

Kiiedy Kościół z  w ia rą  odk ryw a to , co Bóg dla nas czyni, dając 
nam  sw ojego S yna, jego w ia ra  w yraża się w  (sposób konsekw entny  
w e wdzięczności. Odpow iedzią na d a r  Boga jest podziękow anie i 
uw ielb ien ie  ze s tro n y  ludzi, w  im ienin  k tó ry ch  Kościół w yraża  
w ielk ie  dziękczynienie. M odlitw a ta , na tchn iona  przez Duicha Ś w ię­
tego  i  nazyw ana „eucharystią”, je s t pochw ałą zaniesioną do Boga, 
sp raw cy  stw orzenia  i zbaw ienia, za przedziw ne dzieła, k tó rych  
dokonał, ikiedy w yw iódł Izrae la  z E g ip tu  rę k ą  po tężną i w yciągn ię­
ty m  ram ieniem ,, k iedy  rozpostarł ziem ię nad  wodatmii i  k iedy  d a je  
pokarm  w szelkiem u stw orzen iu  (por. P s  136), n a d e  w szystko je d ­
nak , k iedy  w ykazuje  w  nadchodzących w iekach  przem ożne b o ­
gactw a sw ej łaski na przyk ładzie  dobroci w zględem  nas w  C h ry ­
stusie  Jezusie (p o r- Ef 2, 7).

Kościół pode jm u je  i przedłuża w te;n sposób w ielk ie  b łogosła­
w ieństw o litu rg ii Izraela, k tó re  rozpoczyna się uw ielb ieniem  B o­
ga za Jego  niezm ierzone dzieło stw órcze, przechodzi w  pochw ałę 
za Jego in te rw en c je  podjęte  w celu  w ybaw ienia  sw ego ludu  i  k o ń ­
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czy się ponow ieniem  gotowości p rzestrzegania  przym ierza w  u f ­
n y m  oddan iu  się woli Ojca (por. Ne 9).

Żyjem y obecnie w  świecie nacechow anym  niepewnością a  ró w ­
nocześnie przeżyw ającym  ogrom  potrzeb. A przecież ten  św iat n ie  
p rzesta je  być otoczony i  napełn iony  czułością Boga, iktóry trzym a 
w  sw ej dłoni przepaści i góry  i  iktóry obiecuje  otrzeć w szelką 
łzę iz naszych oczu. L ud  Boży jest powołamy do tego, alby by ł w  
ciągu (historii św iadkiem  tej Bożej czułości, zn ajdu jącej się u  po­
czątku i  u k re su  św iata . Błogosław ić Boga, k tó ry  n iestrudzen ie  nas 
s tw arza  i  zbaw ia, je s t ciągłym  pow ołaniem  Kościoła.

D ziękczynienie Jezusa

Kościiół podejm uje  w  sw ojej E ucharystii przede w szystkim  to 
dziękczynienie, jak ie  zanosił Jezus w  iczasie o sta tn ie j W ieczerzy. 
Jezus zaś uczynił wówczas iswoim w ie lk ie  b łogosław ieństw o (be- 
æakah), w  jak im  w y rażała  się pobożność żydow ska w czasie w spó l­
nych  posiłków, zwłaszcza posiłku paschalnego.

M odlitw a Jezusa w yraża wówczas „eucharystię” znajdującą się 
w  cen trum  Jego  osoby i Jego posłannictw a: sk łada  On Ojcu dzięki 
w  godzinie, w  k tó re j siposolhi się do spełn ien ia  sw ojego synow skie­
go „talk” w „tak” k rzyża. O fiaru jąc się dobrow olnie za zbaw ienie 
św iata, Jezus n ie  p rzesta je  przyjm ow ać sam ego siebie od Ojca 
i oddaw ać Mu się bez reszty . S tając  isiię posłusznym  aż do śm ierci, 
kon ty n u u je  On w ypełn ian ie  p lanu  m iłości Ojca, k tó ry  pew nego 
dnia w zbudził w  .Nim ten  hym n  radości: „W ysław iam  Cię, Ojcze, 
P an ie  nieiba ii ziemi, że zakry łeś te  rzeczy  p rzed  m ądrym i i ro z­
tropnym i, a ob jaw iłeś je prostaczkom . Tak, Ojcze, gdyż tak ie  było  
Tw oje upodobanie. Ojciec m ój przekazał Mi wszystko. N ikt też 
niie w ie, kim  jest Syn, ty lko  Ojciec; ani k im  jest Ojciec, ty lko  Syn  
i ten , kom u Syn zechce ob jaw ić” (Łk 10, 21— 22). Talk w ięc dzięk­
czynienie, k tóre  ożyw ia Jezusa od początku aż ido końca Jego  
ziem skiego .posłannictwa, jest zakorzenione w głębiach żydiia itry- 
n itarnego .

D ziękczynienie Kościoła

P oprzez sw oją m odlitw ę i swe czynności eucharystyczne K o­
ściół jednoczy się z postaw ą Syna, k tó ry  oddaje się całkow icie 
w oli swojego Ojica. E ucharystia  jest w ielk im  dziękczynieniem , ja ­
k ie  ludzie sk ierow ują  do Ojca, aby  Mu podziękować za w szystk ie 
dary  Jego łaski, k tó re  osiągają szczyt w  darze Jego Jedynego S y ­
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na, w  (którym urzeczyw istn ia On dbietn łcę obdarzenia n as  w szyst­
k ich  godnością sw oich p rzy b ran y ch  dzieci.

P ascha Jezusa C hrystusa n ad a je  now y sens obchodom Paschy  
żydow skiej. Kościół sk łada  dziękczynienie n ie  ty lko  za w yjście z 
Egiijptu, lecz za w yzw olenie z grzechu; raie ty lko  za m a m ę  na  p u ­
styn i, lecz za chleib życia; n ie  ty lk o  za P rzym ierze  na S ynaju , lecz 
za P raw o  Ducha Świętego. Kościół błogosław i Boga za dokonanie 
Jego ostatecznej in te rw en c ji dla naszego dobra w  śm ierci i zm ar- 
twychwisita;nliiu Jego Syna.

D ziękczynienie d nadzieja

S praw ując  tę w ielką ofiarę pochw alną, Kościół przedłuża także 
mesjańskie oczekiw anie Izraela. Sam  C hrystus zapow iedział, że J e ­
go P ascha  osiągnie k iedyś sw e udoskonalanie w K rólestw ie: „Od­
tą d  n ie  będę już p ił z tego ow ocu w innego ikrizew-u aż do owego 
dnia, k ied y  Ipiić igo będę iz waimi now y, w  kró lestw ie  m ojego O j­
ca” (M t 26, 29).

D ziękując O jcu za obecny d a r  Jago Syna, w ybiegam y w zrokiem  
w  k ie ru n k u  pełn i radości, św ię ta , uw ielb ien ia , iku k tó re j się  p rz y ­
bliżam y. P ierw sze  w spólnoty  chrześcijańsk ie  bardzo  in tensyw nie  
p rzeżyw ały  to  oczekiw anie w iecznego św ięta razem  z  C hrystusem  
zm artw ychw stałym . Kościół C hrystusow y n ie  pow in ien  zapom inać, 
że 'kiedy sp raw u je  E ucharystię , Ojciec Jezusa grom adzi sw ój K o­
ściół już ina ucztę w  K rólestw ie. D ar, jak i dzisiaj o trzym ujem y i 
jak i budzi naszą wdzięczność, będzie k iedyś przedm iotem  w iecz­
nego dziękczynienia. Je s t naszym  obow iązkiem  daw ać żyw e św ia­
dectw o o te j ch rześcijańsk iej nadziei wobec perspek tyw  przyszło­
ści m iernych  lu b  złudnych. Tym  w ięcej, że św ięto E ucharystii n ie  
usuw a śm ierci ipoza naw ias, lecz ze śm ierci C hrystusa, posłusznego 
aż do śm ierci sw ojem u Ojcu, czyni drogę o tw artą  ku  życiu w iecz­
nem u.

Egzystencj a eucharystyczna

S praw u jąc  Euclharysjtiię, uczym y isię egzystencji eucharystycznej, 
p rzem ienian ia  w  eucharystię  w szystk ich  sp raw  i  rzeczy, nie ty lko  
w  tym  m om encie radości, jak im  jest sarna .celebracja, lecz poprzez 
w szystko, co Bóg nam  pow ierza. N asze istn ien ie , p ro d u k ty  naszej 
pracy  jak  i -owoce ziem i, -c-hleb i w ino, są d e ram i O jca: w ortatecz- 
nym  ro zrach u n k u  o trzym ujem y je od Tego, k tó ry  jest źródłem  
w szelkiego życia. Naszym  obow iązkiem  jest n ie  zachow yw ać ich
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ty lko d la  slabie, lecz przynosić  M u je w  geście oddania, a n ie  w  
po,sławie (zdobywców.

W świediie (nacechowanym potrzebą p rodukow ania i p ragnien iem  
konsum pcji, jest to  dla człow ieka w yzw oleniem , jeśli uczy się 
ofiarow ać i  dziękow ać za w szystk ie ślad y  i  za w szystk ie  (dary Bo­
ga , jak ie  odkrywia w: h is to rii oraz w  egzystencji sw oich brac i. 
W świiielcie, w k tó ry m  człow iek nie p rzesta je  być pastw ą sił p rze ­
m ocy i k łam stw a, k iedy  w yzyskuje  sw oich b liskich , m an ip u lu je  
nim i lub icih w ykrzyw ia, błogosław ieństw em  d la  człow ieka jest to, 
że uzna je  się za dziecko Boże, stw orzone na  w yobrażenie  Syna 
Bożego, że ak cep tu je  sw oje  pochodzenie od Ojca i oddaje  Mu 
się  całkow icie w  „duchow ej ofierze” (por. R(z 12, 1), z całym  sw o­
im  życiem  i w (zespoleniu z b raćm i w  człow ieczeństw ie, w  dzięk­
czynieniu.

Kościół zgrom adzony ma E ucharystię  n ie  po trzebu je1 w ięc do 
swego istn ien ia  nacisku ;z zew nątrz  a n i nie pow sta je  w  oparciu  o n a ­
sze ludzkie dośw iadczania. Kościół o trzym uje sam ego siebie od 
Rego, k tó rem u  sk łada dzięfcczynienie. To, co Kościół sp raw u je , zo­
stało) m u  d an e  ra z  na  izawsze, w raz  z C hrystusem , k tó rego  s p ra ­
w u je  pam iątkę.

IV. KOŚCIÓŁ SPRAW UJE PAM IĄTKĘ CHRYSTUSA

E ucharystia  je s t n ie  ty lko  ak tem  Kościoła zgrom adzonego w  ce­
lu  składania dziękczynienia O jcu za to, co d la  nas uczynił przez 
swego Syna. Je s t ona także  osobistym  ak tem  Syna, k tó ry  s ta je  
się obecny (dla sw ojego Kościoła poprzez gest, jak i polecił A po­
stołom  w ykonyw ać n a  swioją „pam iątkę” . Oto dlalczego słow a u s ta ­
now ienia są w ypow iadane w  p ierw szej osobie: „To jest Ciało m o­
je  — To jest K rew  m oja...” Sam  Jezus C h ry stu s  w ybra ł te n  spo­
sób trw ałego  i ostatecznego zw iązania się z tą  „pam ią tką” sw ej 
śm ierci d 'zm artw ychw stania, jaką  pow ierza sw em u Kościołowi.

A — W jak i .sposób Kościół sp raw u je  pam iątkę C hrystusa?

P am ią tka  P aschy  C hrystusa m oże być  dobr.ze zrozum iana jed y ­
n ie w  św ietle S tarego  T estam entu . L ud przym ierza w ie, że jest 
w ezw any do przeżyw ania dzisiaj, w  sw ojej k o n k re tn e j sy tuacji, 
tego, co się dokonało w  czasie w ydarzeń  podstaw ow ych dla jego 
h istorii. Dla człowieka B iblii „obchodzić pam ią tk ę” pierw otnego 
P rzym ierza  oznacza rzeczyw iście uczestniczyć w  planie Boga. U pa­
m iętn ien ie  jest litu rg icznym  w yrazem  te j „pam iątk i”. Je s t ono 
jakby  gw arancją, jaką sam  Bóg daje w  odniesieniu do skuteczno­
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ści sw ego działan ia: w spom inając litu rg iczn ie  przeszłe w ydarzen ie  
W yjścia, lud  żydowsfci w yznaje, że zbaw ienie udzielone przez 
Jahwie obejm uje 'zarówno jego h is to rię  oibecsną ja k  i  przyszłą.

F unkcją  ak tu  liturgicznego jest ak tualizow anie  w  ludzkim  cza­
sie odwiecznego d z ie ła . Boga. Taki jest sens posiłku paschalnego: 
spożyw ając ten  posiłek, w raz  z baran k iem  złożonym  n a  ofiarę, 
żydzi p rzeżyw ają  „sak ram en ta ln ie” podstaw ow e wydarzenia sw o­
jej h istorii, up rzedzając równocześnie jej wypełnienie. Nie zada­
w ala ją  się onii w spom inaniem  przeszłości: nawiązują oni do ob ie t­
n icy  Boga, k tó ry  ich  k ie ru je  ku  m esjańsk iem u K rólestw u.

U pam iętn ien ie  P aschy  C hrystusa

Jezus ustanow ił u pam iętn ien ie  sw ojej P aschy  w  obrębie tego 
dośw iadczenia w iary  i te j w łaśn ie  trad y c ji litu rg icznej. P am ią tka  
ta  obejm uje nie ty lko  jego słowa, lecz także  znak i Chleba i w ina 
a także tow arzyszące im  gesty  obdarow ania: łam anie  chleba, k tó re  
rozpoczyna posiłek, i  b łogosław ieństw o kielicha, k tó re  oznacza jego 
zakończenie. L itu rg iczna  czynność Kościoła, k tó ra  n ie  jest jakąś 
s tru k tu rą  zastygłą, lecz rozw ija  poprzez h is to rię  ak t p am ią tk i do­
konamy przez C hrystusa , jest o tw arta  :rua teraźniejszość i  p rzy ­
szłość: obejm uje ona zarazem  sak ram en ta lne  „uobecnienie” i  an ­
tycypację.

S ak ram en ta lne  „uobecnienie”

Spraw ując  „na p am ią tk ę” Jezusa C hrystusa  sak ram en t Jego P a ­
schy, p rzeżyw am y w  w ierze w ydarzen ia  Jego śm ierci i zm ar­
tw ychw stan ia , trw a łą  podstaw ę Nowego P rzym ierza. U pam iętn ie­
n ie  zostaje mam pow ierzone p rzez Bioga, abyśm y je p rzed  Nim 
„uobecniali” w  sposób sak ram en ta lny , jako gw arancję  tego, co On 
dla nas uczynił raiz na zawisze, p rzy jm u jąc  ofiarę sw ojego Syna. 
S praw ując  to upam iętn ien ie , Kościół głosi, że dzieło zbaw ienia 
doszło do sw ej ipełni: Jezus C h ry stu s  jest jedyną i doskonałą ofia­
rą , „B arankiem  Bożym, k tó ry  gładzi grzech św ia ta” .

S ak ram en ta ln a  an tycypacja

Kościół o tw iera  się także na  nadejśc ie  nowego św iata. „Ile­
kroć spożyw acie te n  chleb d p ijec ie  z tego kielicha, śm ierć Pańską 
głosicie, aż p rzy jd z ie” ;(1 Kior 11, 26). To głoszenie n ie  polega ty l­
ko n a  w spom inaniu  w ydarzenia  z  przeszłości, lecz już n a  uczest­
n ictw ie w  końcowiej faiziie zbawczego działania Boga. To p rzez
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C hrystusa  i w  C hrystusie  św iat jest Zbawiony i całe stw orzen ie  
jest już odnowion,e. Od w ydarzen ia  żydow skiej Paschy  aż do uczty  
w  K rólestw ie, poprzez E ucharystię  — is tn ie je  głęboka ciągłość: 
ciągłość stw órczego i odkupieńczego p lanu  Boga, k tó ry  chce z jed ­
noczyć w szystkie stw orzenia  w  sw oim  S y n u  jako Głowie.

U pam iętnienie, ofiara i sak ram en t

To pojęcie u pam ię tn ię  ni a pozw ala odnaleźć organiczną jedność 
dw óch aspektów  E ucharystii, będących p rzedm iotem  orzeczenia So­
b oru  Trydenckiego: o fiary  i  sak ram en tu . Te dw a aspek ty  by ły  
często p rzedstaw iane lub  p rzynajm nie j odczuwanie jako w zajem ­
nie się w ykluczające. Jed n i obaw iali się aby  sak ram en t Kościoła 
n ie  za jął m iejsca o fia ry  C hrystusa, d rudzy  — aiby ofiara C h ry ­
stu sa  niie b y ła  trak to w an a  jedynie jako w spom nienie, jako p rzed ­
m iot w spom nienia Kośoidła.

Pojęcie upam iętn ien ia  pokazuje, że ofiiarniiczy w ym iar E ucha­
rystia jest jakby  w ew n ętrzn y  d la  sak ram en tu : m ożna m ówić o s a ­
k ram en ta ln e j obecności o fia ry  h istorycznej, czy też o „ofierze sa ­
k ra m e n ta ln e j”.

C hrystus je s t obecny i  .ofiarowany w  E ucharystii Kościoła p o ­
przez a k t  upam iętn ien ia , podobnie jak  b y ł olbeciny i o fiarow any  w  
godzinie O statn iej W ieczerzy. Podczas W ieczerzy pod osłoną s a k ra ­
m en ta lnych  znaków  ichleba i  w ina rozpoczyna; On a k t w ydan ia  
sw ojego C iała i  p rzelan ia  sw ojej K rw i; p rzedstaw iał On sw ojem u 
Ojcu sw ą o fiarę , na  k tó rą  już w yraził zgodę, an ty cy p u jąc  w  te n  
sposób przez słow a i gesty  w ydarzen ie  paschalne. Podobnie w E u ­
ch ary stii Kościoła ch leb  i  wino, w łączone w  dynam izm  u p a m ię t­
n ian ia  s ta ją  się sak ram en tem  obecności C hrystusa, Jego Ciałem  i 
Jego  K rw ią, w  akcie, w  k tó ry m  iofdaruje się On za zbaw ienie  lu ­
dzi.

В i— Czego pam iątkę Kościół sp raw u je?

O fiarując O jcu Ciało i  Korew Jego Syna, Kościół m a świadomość, 
że p rzedstaw ia  M u jedyną ofiarę „godną Boga i  zbaw iającą św ia t” 
(po:r. IV M odlitw a E ucharystyczna). E ucharystia  jest sak ram en ­
tem  naszego zbaw ienia.

Spraw ując  tan  sak ram en t, Kościół sp raw u je  pam iątkę  C h ry stu ­
sa w  m em encie, w k tó ry m  On poprzeiz gest łam ania i dzielenia 
chleba o raz  podaw ania d o  picia k ielicha, odsłan ia sw oim  p rz y ja ­
ciołom  postaw ę, jaka  ożywia całe Jego życie jako Syna Bożego 
i k tó ra  przem ieni Jego m ękę i Jego śmierć. W  godzinie O statniej
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W ieczerzy Jezus w ie, co Go czeka: zaw ziętość jego p rzeciw ników  
i Jego sędziów, okrucieństw o katów , opuszczenie i  zdrada ze s tro ­
n y  uczniów , Jego w łasne osam otnienie. Jednakże  poprzez gest 
W ieczerzy n ad a je  On rad y k a ln ie  now y sens tem u konflik tow i, k tó ­
r y  m usi się  zakończyć ma K rzyżu. W szczytow ym  m om encie odrzu­
cen ia  Boga przez ludzi n ie  p rzesta je  O n iżyć w  obrębie w zroku 
Ojca, oddaje sw ój los w  Jego ręce  i m iłu je  swoich. .aż do końca. 
Idąc w  te n  sposób aż do  k resu  w ierności i  m iłości czyni Jezus ze 
sw ojej śm ierci p u n k t w yjścia dla now ej egzystencji n ie  ty lko  d la  
siebie, lecz także  dla sw oich uczniów, k tó rym  daje sw oje Ciało 
i K rew . Tym  gestem  spełnionym  raz n a  zawsze o tw iera On nam  
drogę życia zgodnego z Jego życiem , d efin ity w n ie  naznaczonego 
tym  w ydarzeniem  decydującym  aż do Jego dopełnienia przy  końcu 
czasów. Tu w łaśnie osiąga sw ój kres i tu  zakorzenia się w ielk i 
ru d h  O dkupienia, poprzez k tó ry  Bóg nas w yzw ala i dokonuje n a ­
szego pojednania .

1. C hrystus O dkupiciel n;as w yzw ala

Od w yjścia Izraela...

K iedy  lud  izraelsk i sp raw u je  Paschę, sk ładając w  ofierze b a ra n ­
ka, w raca  on jako do źródła, do decydującego w ydarzenia, jak im  
było jego w yzw olenie z (niewoli. Poddaje  się on m ocy Boga Z baw ­
cy, k tó ry  w y rw ał go z  n iew oli i  w yprow adził na  wolność. P rz e ­
żyw ając to  p ierw sze W yjście, lu d  iz rae lsk i oczekuje w nadziei 
p rzy jścia  dn ia  w ielkiego w yzw olenia miesjańskŁego.

...do P aschy  Kościoła...

K iedy  Kościół sp raw u je  E ucharystię , przeżyw a on Paschę 
C hrystusa  jaiko w ydarzenie, k tó re  stanow i ostateczne w yzw olenie 
ludzkości. Od początku do końca sw ojego posługiw ania Jezus nie 
p rzesta je  nieść ubogim  dobrej now iny, w7dęź:niom głosić wolności a 
n iew idom ym  p rze jrzen ia , n ie  p rze s ta je  uciśnionych odsyłać w o l­
nych  (por. Ł k  4, 18). U tożsam ia się On n aw e t z tym i, k tó ry m i spo­
łeczeństw o gardzi lub  k tó ry ch  odrzuca. W obec tych, k tó rzy  Mu 
zarzucaj;; łamanie· P raw a  ii k tó rzy  podjęli decyzję skazującą, za ­
św iadcza On przez sw oje gesty, słow a i p rzez sw oje m ilczenie, że 
pozostaje człow iekiem  w olnym  w olnością, jaką m a od Ojca. Jego 
m ęka /i k rzyż  m ogłyby się w ydaw ać sukcesem  jego przeciw ników : 
czyni On ze sw ej m ęki znak, w  k tó rym  objawiła się moc m iłości 
Boga. Poniesie On śm ierć, aby  z ludzkości, k tó ra  Co odrzuca, po­
w sta ł lud nowego Przym ierza.
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Dzięki C hrystusow i zostaliśm y w y rw an i z moicy ciem ności, „m a­
m y .odkupienie, odpuszczenie grzechów ” (Kol 1, 13). U m ierając  i 
pow stając z m artw ych, C hrystus zryw a więzy, jak ie  u trzym yw ały  
ludzkość w  n iew oli grzechu. Podniesiony nad  ziem ię, po wzięciu 
ma siebie naszych grzechów , n ie  przqs'taj.e nas pociągać do siebie 
i prow adzić do Ojca. W w ydarzen iu  Jego Paschy  zostaliśm y w y ­
zw oleni, abyśm y żyli jak o  ludzie w olni, w ydając swioje życie O j­
cu i naszym  braciom . M imo przeszkód u tru d n ia jący ch  nasz bieg  
Bóg wiprzęga w  służbę sw oich zam iarów  naszą w olność jako ludzi 
odkupionych  przez o fia rę  sw ojego Syna.

...i do P asch y  św iata

Kościół w ie, że należy  jeszcze ido tego  św iata, naznaczonego g rze ­
chem  i śm iercią. Wie, że każda is to ta  ludzka p rag n ie  „uczestn i­
czyć w  wolności i chw ale dzieci Bożych” (Rz 8, 21) o raz  że „całe 
s tw orzenie  aż dotąd jęczy i  w zdycha w  bó lach  rodzen ia” (Rz 8, 22). 
Lecz Kościół zn a jd u je  w  E ucharystii um ocnienie .swej ufności.: 
uczestnicząc w  zbaw czym  w ydarzeniu , ak tua lizu jącym  się w  W ie­
czerzy P ańsk ie j, jesteśm y już zjednoczeni z Tym , k tó ry  nas w y ­
zw ala i dążym y ku  te j chw ili, w k tó re j w szystk ie  dzieci Boże, bez 
żadnych  przeszkód, o tw orzą się na m iłość sw ojego Ojca. Pozosta­
jąc Kościołem  w drodze, w  oczekiw aniu na  w idzenie, jesteśm y 
w łączeni w w ielką m etam orfozę, k tó ra  m a przem ienić św iat.

2. C hrystus O dkupiciel dokonuje naszego pojednania

Zbaw ienie, jak ie  Kościół p rzy jm u je  w  Eucharystii., przechodzi 
przez ak t pojednania.

O fiary  S tarego Przym ierza...

S k ładając Bogu ofiary , lud  izrae lsk i p rosi Go o przebaczenie n ie ­
w ierności i o um ocnienie go w  przym ierzu. K iedy Izrael obchodzi 
dzień w ielk iego P o jednan ia  (Yom K ippur), w ie, że Bóg jest sk łon ­
n y  okazać m u sw oją łaskę w  tak ie j m ierze, w  jak iej żału je  on  za 
grzechy i sk łada Bogu p rzeb łagalną  ofiarę. O dnaw ia się więź je d ­
ności m iędzy Bogiem  i Jego ludem . K iedy Mattka Jezusow a w  K a­
nie G alilejskiej oznajm ia w yczerpanie się w ina, w  m yśli Jana  
u tożsam ia się Ona z K obietą, sym bolem  Izraela, k tó ry  doszedł do 
k resu  S tarego  P rzym ierza. Z -tam tą K obietą już nic C hrystusa n ie 
łąc.zy. Jed n ak że  prośba M atki Jezusow ej k ry je  w  sobie troskę  o 
obfitość darm o danego w ina uczty eschatologicznej (por. Am 9, 14);
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M ary ja  u tożsam ia się z now ą K obietą, M ałżonką czasów m esjań ­
skich, Kościołem , k tó rego  w ierność (stanowi podstaw ę w ychow ania 
jeigo dzieci: „Czyńcie w szystko, cokolw iek w am  pow ie” i(J 2, 5). 
Je s t to K obieta  oczekująca gadziny, w  k tó re j Obkiibieniee je j da 
sw oją  k re w  (J 19, 34) i  w ielu  synów  — w  osobie um iłow anego 
uczniia (J 19, 26).

O fłam  Nowego P rzym ierza

Pascha C hrystusow a doprow adza do k resu  w szystkie o fiary  S ta ­
rego  Przym ierza. Jezus ucżąc się posłuszeństw a p rzez sw oje c ie r­
pienia (por. Hjbr 5, 8), uczynił ze sw ej śm ierci e lem en t decydu jący  
d la  ustanow ien ia  Nowego P rzym ierza m iędzy  Bogiem  i Jego lu ­
dem. Jezus godząc siię poprzez dobrow olną o fiarę  stracić  sw oje 
życie, a b y  nas znaleźć, m im o naszego sprzeciw u w zględem  Boga, 
o b jaw ia  p raw dę, że Ojciec n ie  w ym aga o fia r k rw aw ych , lecz za 
w szelką cenę dhee nam  otw orzyć drogę pojednania. Jeśli Jezus 
s ta je  się zdolny, aby dać swciim uczniom  sw e Ciało i K rew , to  
eta je  się dzięki tem u, iż  czymli On ze sw ej śm ierci m om ent p rz e ­
baczenia w stosunku do tych , k tó rzy  Go skazali. K ielich, k tó ry  ża- 
o fiarow uje  sw oim , zaw iera  K rew  tego Nowego P rzym ierza , „która 
za w ielu  będzie w ylana  n a  odpuszczenie grzechów ” (Mt 26, 28). 
K rew  ofiary  C hrystusa jest znakiem  życia ofiarow anego z m iłości 
oraz życia przyw róconego po przezw yciężeniu  śm ierci i grzechu. 
Ta k rew  p rzyp ieczętow uje po jednan ie  ludzi z Bogiem. In au g u ru je  
ona zarazem  m iste riu m  Kościoła, te j ostatecznej w spólnoty  życia 
Boga i  ludzi, jak a  sta ła  się m ożliw a przez krzyż i zm artw y ch w sta ­
n ie  C hrystusa. „Zechciał bow iem  Bóg, aby  w Nim zam ieszkała 
cała Pełn ia , i aby p rzez Niego znów  po jednać w szystko ze sobą: 
p rzez N iego — i to co na ziem i, i  to, co w niebiosach, w prow adzi­
w szy .pokój przez k rew  Jego (krzyża” (Kol 1, 19— 20).

C ierpiący S ługa i N ow y A dam

W Jezusie, k tó ry  w ydaje  sw oje Ciało i przelew a (swoją K rew , 
rozpoznajem y cierpiącego Sługę, zapow iedzianego w  księdze p ro ­
roka  Izajasza (Iz 52, 13—53, 12; por. Dz 8, 32·—33), tego, k tó ry  
oddaje sw oje życie w  p rzeb łagalnej ofierze, aby w szyscy jego 
b rac ia  doznali przebaczenia i p rzy jaźn i Boga. R ozpoznajem y także 
Nowego A dam a, „pierw orodnego spośród u m arły ch ” (Kol 1, 18). 
W sw ojej osobie Z m artw ychw sta ły  Jezus C hrystus w prow adza ca- 
łę ludzkość d o  w spólnoty  z O jcem  w  k ró lestw ie  życia w iecznego.

K o śc ió ł zd aje  so b ie  sp ra w ę  z teg o , że  lu d z ie , k tó ry ch  grom ad zi,
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w yrządzają  sobie często w zajem ne k rzyw dy , żyją często w posta­
w ie 'buntu  i  Oidmawiają przebaczenia. Jeśli jed n ak  Kościół odw aża 
się zapow iadać św ia t o p arty  ma pojednaniu , to dzięki Chiryetusowi, 
k tó ry  przyszedł, aby  przez sw ój krzyż zadać śm ierć w rogości i 
zw iastow ać pokój (por. Ef 2, 16—·17).

С — U pam iętn ien ie angażu jące  Kościół

C hrystus w yzw ala inas w sam ej głębi naszej egzystencji, dlatego 
i  m y z kolei w inn iśm y podjąć m isję udzia łu  w  ty m  w yzw oleniu 
naszych braci, w im ię C hrystusa O dkupiciela człow ieka i  w  spo­
sób Jem u  w łaściw y: to  znaczy dążąc do tego sam ego celu, co On 
i tym i sam ym i środkam i. Do tego  sam ego celu: w y ry w ając  się z 
n iew oli pieniądza, korzyści, p ra c y  lulb w ładzy, starając, się p rze ­
m ieniać wairumkli żyoia społecznego i  ekonom icznego, k tó re  stano­
w ią przeszkodę p raw dziw ej wolności i  prawdlziwej sp raw ied liw o­
ści, sprzeciw iając się tym , k tórzy  s to su ją  przem oc, k łam stw o czy 
nadużyw ając  w ładzy. Niie oddajem y siię w służbę jakiegoś system u 
ideologicznego czy politycznego. S łużym y człow iekow i, każdem u 
człowiekowi, łctórego godność jest bezcenna, każdem u czło­
wiekowi, k tó ry  jest w ezw any, aby  rozpoznał sw oją sy tuację  
dziecka Bożego i uczestniczył w budow aniu  św iata  opartego na 
w olności i  w  którym zasadnicza (równość w szystk ich  wobec Boga 
by łaby  skutecznie uznana. Tym i samymi środkam i: jeśli dzielim y 
m iędzy siebie Ciało w ydane i  K rew  przelaną przez C hrystu sa  
w  celu zapew nienia  nam  wolności, m y  rów nież jesteśm y w ezw ani, 
abyśm y się s taw a li „chlebem  łam anym  dla  nowego św iata’’, goto­
w ym i do w ydaw ania  naszego żyoia, aJby je ocalić, poprzez zm a­
gania, jak ie  m usim y podejm ow ać. N asza siła  n ie  pochodzi z ze­
w nątrz : jest to siła  w olności w  m iłości, pozw alająca n am  czerpać 
z m ocy C hrystusa, k tó ry  jedynie po tra fi uw olnić ludzkość z tego, 
co ją pom niejsza.

E ucharystia  i w yzw olenie ludzi

Spraw ow anie  E ucharystii zgodnie ;z p raw d ą  C hrystusow ą pro- 
wiadzii Kościół do tego, iż s ta je  się an  całą sw oją egzystencją, 
sak ram en tem  w yzw olenia dla ludzi. D latego też Kościół w inien 
,się ciągle w yzw alać z tego, co stanow i dla niego n iepo trzebny  
■balast i  co u tru d n ia  jego kroczenie naprzód , co przeszkadza m u w
daw an iu  św iadectw a o wolności, z jaką  C hrystus przychodzi szu ­
kać i  zbaw iać to , co zginęło (Łk 19, 10). C hrześcijanie, k tó rzy  po­
zostają n iew oln ikam i sw oich w łasnych  konflik tów , s ta ją  się n-ie-i
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zdolni do tęgo, aby głosić innym  praw dziw ą wolność. Lecz k iedy  
E u charystia  pociąga ich  do naśladow ania C hrystusa, zn a jd u ją  oni 
.siłę do w alk i o to, alby oni sarni oraz ich  b rada- -nie by li tra k to ­
w an i jako przedm ioty , k tó rym i się m an ipu lu je , leetz ab y  m ogli 
p ragnąć  zbudow ać św iat, w  jak im  p ra w a  i godność każdego czło­
w ieka byłyby  przestrzegane, iruiie ty lko słow em  ale ii czynem .

Zadanie pojednania

Skoro C hrystus przychodzi p rzyw rócić  w a ru n k i życia po jedna­
nego z  Bogiem] i z każdym  z  Jego .dzieci,, m y  rów nież  w inniśm y 
podejm ow ać w ysiłek, aby  to  życie po jednane u jaw n ia ło  się k o n ­
k re tn ie  w  ty m  św iecie jeszcze podzielonym .

Jiak m oglibyśm y spraw ow ać pam iątkę iniasizago pojednan ia  i ró w ­
nocześnie trak to w ać  in n y ch  jatko n ieprzy jació ł, z k tó ry m i po jed­
nan ie  je s t niem ożliw e, k tó ry ch  się  podejrzew a i  k tó ry ch  się zw al­
cza orężem  broni, p ien iądza lub  idei? Ja k  m oglibyśm y obchodzić 
św ięto  .Nowego P rzym ierza  i postępow ać tak , jak  gdyby śm ie rte l­
ny  k o n flik t m iał być p raw em  całego życia? Ja k  m oglibyśm y dz ie ­
lić się pokojem  C hrystusa i zarazem  zajm ow ać postaw ę p o d trzy ­
m ującą  b u n t przeciw  Bogu, w rogość w  stosunku  do innych  i p o ­
gardę  nas sam ych?

E ucharystia  i po jednan ie  ludzi

Zgrom adzeni w okół C hrystusa, k tó ry  nam  udziela Bożego prze- 
baczem a, uczym y się od Niego iść w  k ie ru n k u  O jca w  postaw ie 
dzieci, iktóre m im o sw ych sprzen iew ierzeń  n ig d y  inie tracą  nadziei
o.raiz iść k u  naszym  braciom % przekonaniem , że po jednan ie  jesit 
żyw otną siłą  zdolną przem ienić prizyszłość osób i matrodiów, p on ie ­
w aż p rzyw raca  w ięzi zniszczone lu b  rozluźnione przez egoizm a l­
bo lęk.

S praw ow anie  E ucharystii .zgodnie :z C hrystusow ą p raw d ą  sp ra ­
w ia, że Kościół ca łym  sw dim  istn ien iem  s ta je  się sak.ram.e.ntem 
po jednan ia  d la  w szystkich ludzi. W ty m  celu Kościół jest ciągle 
w zyw any  do budow an ia  pom ostów  ipojednania, do teigo, a b y  .ofia­
ro w ał ludziom  podzielonym  mlieisca ii sposoby, alby się  m ogli spo­
tykać, rozm aw iać ze  sobą i razem  spoglądać b u  Ternu, k tó rego  
n ieprzy jac iele  przebodli ,(J 19, 37; par. Za 12, 10; Ą p 1, 7), lecz 
k tó ry  n ie  p rzesta je  przebaczać i  w zyw ać nas do przebaczenia.

V. K O ŚC IÓ Ł  W ZYW A  D UCHA  ŚW IĘTEG O

E ucharystia  będąc  anam nezą tego, co P an  d la  .nas uczynił, jest 
zarazem  epiklezą, m odlitw ą skierowTaną do Ducha Świętego, aby
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doprow adził do pełnej dojrzałości owoce paschalnego m isterium . 
W skazuje ma to  redakcja  m odlitw  eucharystycznych: dziękczynie­
n iu  i  u p am ię tn ien iu  tow arzyszy  w ezw anie, aby Bóg uw ieńczył 
sw oje  dzieło m ocą Ducha Świętego.

Duch Św ięty i  dzieło Boże

Ju ż  w  S tarym  T estam encie Duch Boga S tw órcy  ob jaw ia się, aby 
doprow adzić do doskonałości stw órcze dzieło Boże w ludzkim  św ie­
cie. S p raw ia  On, że p ro rocy  p rzem aw iają  w im ieniu  Boga, że k ró l 
p rzyw raca  spraw iedliw ość, że cały lud  św iadczy o w ierności 
Jahw e, oczekując ma N owe Przym ierze, k tó re  zostanie p rzypieczę­
tow ane w  ludzkich sercach, w edług zapow iedzi Jerem iasza i Eze­
chiela.

Duch Św ięty i C hrystus

Jezus C hrystus całą sw oją osobą i  posłannictw em  w ypełn ia  ocze­
kiw anie Izraela. U rzeczyw istnia On to  N owe P rzym ierze m iędzy 
Bogiem  i  ludźm i m ocą Ducha. sNie ty lko  jego gesty  i słow a są 
ożyw ione przez Ducha Św iętego od godziny  W cielenia aż do go­
dziny uw ielb ienia, lecz made w szystko to w łaśn ie  Jezus przecho­
dząc z tego św ia ta  do Ojca, d a je  sw oim  tchn ien ie  now ego życia, 
aby  ich przem ienić.

W rozum ieniu  św. Jan a  Ąp-ostoła U krzyżow any przekazuje  sw o­
im Ducha w godzinie, is wiej śm ierci. Z Jego boku o tw artego  w łócz­
n ią  w ypływ a k re w  E ucharystii i  żyw a woda Ducha. C iało  C h ry ­
stusa podw yższane na K rzyżu jiest źródłem  w ylan ia  Ducha i(J 19, 
30—37), jakiego publiczną m an ifestac ją  będzie Pięćdziesiątnica. D ar 
Ducha przedłuża Paschę C hrystusa  i doprow adza ją  do  pełni. Duch 
Św ięty  Boga, k tó ry  uw ielb ił dar, jak i C hrystus sam  z siebie złożył 
O jcu i sw oim  braciom , pozw ala mam uczestniczyć w tym , юо s ta ­
now iło isto tę  posługiw ania  i  Paschy Syna.

Duch Św ięty  w  spraw ow aniu  E ucharystii

Ducih Ś w ięty  czyni z E ucharystii podstaw ow e dośw iadczenie K o­
ścioła. To On grom adzi ochrzczonych w  w ierze. To 0:n ukazuje  
p lan  Boży w  P iśm ie  św., ożywia au ten tyczne p rzepow iadan ie  sło ­
w a Bożego ii przyczyniła się do stopniow ego [rozumienia p raw dy  
objaw ionej w  Jezusie C hrystusie . On pobudza zgrom adzonych w ie­
rzących, ab y  (powierzali Ojcu sw oje potrzeby  d po trzeby  w szystk ich  
ludzi oraz aby w znosili do Niego dziękczynienie. On u trw a la  w

16 — S tu d ia  TheoL V ars. 22 (1984) n r  1
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św iadom ości Kościoła „pam ięć” o C hrystusie  u m arłym  i zm ar­
tw ychw stałym , to w  Nim  i  przez Niego Kościół rozpoznaje w 
sp raw ow an iu  pam iątk i C hrystusa spełn ien ie  się dzieła Bożego.

Duch Św ięty  jako moc now ego życia, zesłana przez P ana  w  o d ­
pow iedzi na apel Kościoła, jednoczy nas z Paschą C hrystusa  i roz­
lew a w  nas a przez n as  w  świecie, pełnię daru  Bożego.

M odlitw y epiklezy m an ifestu ją  różnorodność tra d y c ji litu rg icz­
nych. Na Zachodzie w yraża ją  one b łagan ie  zw rócone do Ojca, aby 
zesłał sw ego Ducha na chłeb i wino, jak  rów nież na zgrom adzo­
nych  w iernych. Znaczy to, że ożyw iająca moc Ducha jest obecna 
i działa w  sakram encie  Ciała i K rw i P ana, podobnie jak  w  w ie­
rzących pow ołanych do tw orzenia  'Chrystusow ego C iała, k tó rym  
jest Kościół.

D uch Św ięty  i rzeczyw ista obecność

To działan ie Ducha Św iętego pozw ala zrozum ieć, na czym po­
lega rzeczyw ista obecność C h ry stu sa  pośród nas, od m om entu 
zakończenia Jego Paschy, chociaż ta  obecność nieskończenie w y ­
kracza poza to, co refleksja  teologiczna po tra fi w yrazić. Chodzi w 
każdym  raz ie  o obecność duichową, o obecność, k tó ra  s ta je  się m oż­
liw a w  całym  swoim  realizm ie p rzez D.ucha Św iętego. Je s t to  obec­
ność Jezuisa C hrystusa, całkow icie oddanego Ojcu w  sw oim  czynie 
paschalnym , w  duchu  całkow itego zaufania. Tę w łaśnie obecność 
ożywia Duch Św ięty, prow adząc C hrystusa do oddania O jcu ca­
łego Jego życia.

Rzeczyw ista obecność, Kościół i now y św iat

Obecność ta  urzeczyw istn ia się poprzez działan ie  zgrom adzonego 
Kościoła, k iedy  ten  „przedstaw ia” .(„re-présem te”) O jcu ofiarę Jego 
Syna p rzez posługę kap łana. Kościół wchodzi, w nika wówczas 
rzeczywiście, dzięki D uchowi Św iętem u, w  postaw ę C hrystusa, ja ­
ką za jm u je  0;n, k iedy  oddaje Ojcu sw oje życie i o trzym uje je od 
Niego.

Je s t ito obecność uw ielbionego P ana  w  Jego ludzkim  ciele, p rzy ­
ję tym  z  M aryi Dziewicy, lecz przem ienionym  m ocą Ducha; n ie 
jest to już ciało „psychiczne” , lecz „pneum atycznie” (por. 1 K or 15, 
45—>49), p rzen ikn ię te  D uchem  czasów eschatologicznych, m iejsce 
ostatecznego zjednoczenia Boga i ludzi.

Ciało zm artw ychw stałego  Jezusa jest pierw szą kom órką now ego 
św iata: w  nim Duch wziął już w -posiadan ie  m aterię , podobnie jak  
się to stan ie  z całym  stw orzeniem , k iedy  C hrystus w szystko w  
sobie zjednoczy.
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Obecność eucharystyczna w  T radycji Kościoła

Realizm  św iadectw  E w angelii i T radycji Kościoła, m im o poszu­
k iw an ia  po om acku, jiakïie w ykazuje teologia i l i t a g i a  w  te j dzie­
dzinie, ta k  bardzo w ykraczającej poza ram y  dośw iadczenia i ro ­
zum u, w zyw a nas do w iary  w tę obecność C hrystusa, S ługi i 
Zbaw iciela, w  sakram encie  E ucharystii.

Duch, k tó ry  przenika człowieczeństwo C hrystusa, sp raw ia , że 
chleb i w ino nie m ają  już innej egzystencji, jak  ty lko egzystencja 
C iała ii K rw i C hrystusa. Duch spraw ia, że te  dary  (chleb i wino) 
zostają o b ję te  m ocą m iste riu m  paschalnego, przez k tó rą  P an  s ta ł 
się n a  zaw sze obecny dla całego stw orzen ia  jako zalążek odnow y 
ludzkości i  kosm osu. Takii jest realizm  Paschy eucharystycznej, ja ­
ki u siłu ją  w yrazić trad y cy jn e  określania „rzeczyw ista obecność” 
i  „przeistoczenie”, mimo n iejasności i b raków , jak im i obarczyła je 
historia.

Obecność eucharystyczna w  pobożności Kościoła

H istoria czci d la  eucharystycznego Ciała C hrystusa jest nieod­
łączna od h isto rii teologii. W p ierw szych w iekach  bardzo żywo b y ­
ła odczuw ana w ięź m iędzy  E ucharystią  i  zgrom adzeniem  w iernych. 
K iedy  przyjm ow ano E ucharystię  poza zgrom adzeniem , pojm ow ano 
tę  kom unię jako w yraz  łączności :z lokalną  w spólnotą i jako  w e­
zw anie do ducibowęgo (podtrzym ania j;ej braci. Z jednoczenie zg ro ­
m adzeń w  ciele Kościoła zespolonym  wokół b iskupa było zazna­
czane w  Rzym ie p rzez w ysłanie chleba konsekrow anego podczas 
Mszy odprawiiainej przez b iskupa — do w spólnot zb iera jących  się 
w  innych  m iejscach k u ltu . M iędzy w iekiem  IX  i  X II postawa lu ­
du wobec E ucharystii u lega pow olnym  ale g łębokim  przem ianom , 
zw iązanym  :z pew nością z oddzieleniem  m isterium  E ucharystii od 
m isterium  Kościoła.

O becnie lepiej dostrzegam y śaisłą w ięź łączącą eucharystyczne 
Ciało C hrystusa ii Jego Ciało ek lezjalne. Istn ie je  jednak  obaw a 
utożsam ienia obecności C hrystusa z poczuciem czysto ludzkiego 
b ra te rs tw a  li zbanalizow ania naszego uczestn ictw a w  tym  m iste ­
rium  w iary .

O au ten ty czn y  sens obecności C hrystusa

W obec zaw sze m ożliw ych w ypaczeń i  objaw ów  przesady  jest 
rzeczą nieodzow ną, abyśm y dzisiaj zadhowali albo odnaleźli a u te n ­
tyczny sens obecności C hrystusa w  E ucharystii. Zakłada to w y ­
chow anie duchow e i liturgiczne, k tó re  ciągle trzeba  pogłębiać.
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Chodzi przede  w szystk im  o w ychow anie do w iary . Obecność 
C hrystusa nie podlega w eryfikacji p rzy  pomocy zmysłów. Niie jest 
ona rezu lta tem  naszych  przekonań. Je s t ona całkow icie dana, n ie ­
zależnie od stopn ia  naszej w ia ry  lub poziomu naszych zgrom a­
dzeń. Je s t ona zarazem  w ierna, poniew aż C hrystus zawsze w y p eł­
n ia  sw oją obietnicą, że będzie obecny podczas spraw ow ania p a ­
m ią tk i Jego Paschy.

Sposób sp raw ow ania  tej pam iątk i przez Kościół w inien  być 
oparciem  'dla w iary  w  zg łębianiu  treści m iste rium  obecności eucha­
rystycznej. D ziałanie litu rg iczne Kościoła każe n am  podkreślić 
pew ne w ażniejsze a spek ty  te j obecności.

O'd obecności ’C hrystusa w  .zgromadzeniu i Słowie
do obecności C hrystusa w E ucharystii

S praw ow anie  E ucharystii s tanow i zw artą  całość, dynam icznie 
żywą. Jego dynam ika m a za p u n k t w yjścia obecność C hrystusa  
pośród tych , k tó rzy  są zgrom adzani w  Jego im ię (por. M t 18, 20), 
rozw ija się n astępn ie  poprzez obecność w  słowie, gdyż C hrystus 
przem aw ia do zgrom adzenia, gdy proklam owanie jest Pism o św.; 
punk tem  szczytow ym  jest obecność C hrystusa w  litu rg ii e u ch a ry ­
stycznej. Sposób .eucharystyczny te j  sam ej i jedynej obecności 
C hrystusa poprzez całe trw an ie  ce leb racji jest jakby  m om entem  
konkretyzacji, w  k tó rym  p rzy jm u je  ciało C hrystus uw ielb iony, 
przew odniczący zgrom adzeniu  i k arm iący  je sw oim  słowem.

W cen trum  m odlitw y eucharystycznej, opow iadanie o u stan o ­
w ieniu, p roklam ow ane w  D uchu, k tó ry  jest żyw ą pam ięcią K o­
ścioła |(J 14, 26), sp raw ia  iż urzeczyw istn ia slię w  całej p raw d zie
czynna obecność Zm artw ychw stałego, G łow y Kośfcdoła, pośród, sw o­
ich: to Gn, Słowo Boga, zwrócone do zgrom adzenia, s ta je  się cia­
łem  w  sposób sak ram en ta lny . Kościół m oże .„spełniać E uchrystię” 
ty lko  dzięki tem u, że jest już Ś w iątynią  ofiarow ania  C hrystusa po­
śród św iata.

Obecność eucharystyczna:
C hrystus uw ielb iony  dany w  darze jako pokarm

C hrystus is tn ie jąc  „w postaci Bożej” ,· „wyniszczył samego sie ­
bie” , s ta jąc  siię „podobnym  do ludzi” (Flp 2, 6—8) i oddał się O j­
cu oraz sw oim  braciom . Z tak im  sam ym  nastaw ien iem  dajie się On 
dzisiaj w E ucharystii. Ten ak tu a ln y  d ar jest darem  Żyjącego: 
C hrystus E ucharystii jest inie ty lko  ciałem , k tó re  obum arło na  
krzyżu, lecz także ciałem  w skrzeszanym  przez Ducha Bożego (poir.
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Rz 8, 11) oraz na zaw sze naznaczonym  chw alebnym i ranam i; żyje 
On w  Bogu, nie ’przesta jąc  przebyw ać razem  z nam i.

Zgodnie z tym , co oznacza opow iadanie o O statn iej W ieczerzy, 
jak ie  Kościół pow tarza  w  czasie każdego sprawowania Eucharystia, 
tak że  poprzez gest ■— „dał im ” jak  i poprzez słowia: „Bierzcie, 
jedzcie... B ierzcie, p ijc ie ” — sak ram en ta ln a  obecność Ohsrystusa 
jest ca ła  zw rócona ku  ludziom , których, chce On napełn ić  sw oim  
życiem  w iecznym  Zm artw ychw stałego.

Ta sak ram en ta ln a  postać daru  jako pokarm u  i nap o ju  w sk a­
zu je na  to, że n ie  je s t ona czymś sta tycznym , lecz .urzeczywi­
stn ien iem  oddania sarniego siebie, k tó re  p rzen ikało  całe życie J e ­
zusa, nadaw ało  sens Jego  śm ierci a przez zm artw ychw stan ie  u- 
dzieliło nowego życia św iatu.

P rzystępow anie  do K om unii s tanow i odpow iedź w  duchu  w ia­
ry  na to p ierw sze zaofiarow anie się C hrystusa. Spożyw ając Jego 
ciało sak ram en ta lne, chrześcijalriie p rzeżyw ają  d ram at M esjasza 
ukrzyżow anego za życie św iata  (por. J  6, 51), p rzysw aja ją  go 
sobie w sw oim  ciele, aby  ich życie zostało przelz to p rzem ie­
nione.

Podstaw ow ym , choć n ie  jedynym  celem  przechow yw ania  w koś­
ciele postaci eucharystycznych , jest ich  przeznaczenie do spoży­
cia. Cel ten  w ynika już z sam ego znaczenia pokarm u, codzien­
nego chleba na drogę, zwłaszcza gdy  ona s ta je  się foardiziej bo­
lesna. W iele świadectw to po tw ierdza: od drugiego w ieku w 
w ielu  kościołach pow szechną sta je  się p rak ty k a  zab ieran ia  do 
dom u części pokarm u eucharystycznego, aby go tam  przyjm ow ać 
codziennie oraz zanoszenia go tym , k tó rzy  n ie  m ogli przybyć 
na zgrom adzenie n iedzielne, zwłaszcza chorym , a także zachow y­
w anie E ucharystii jako w ia ty k u  dla tych , k tó rych  doczesna piel­
grzymka dobiega końca ’(Ok. r. 150 w  Rzymie: św. Ju sty n , I A po­
logia, 67; n a  przełom ie II i III w. w  Af.ryce: T ertu lian , De o ra ­
tione 19, 1—4; Ad uxorem  II, 5; Ok. r. 215 w Rzym ie: Św. H i­
polit, T radycja  Apostolska, 37).

Obedmość eucharystyczna: zapoczątkow anie św iata przem ienio­
nego.

Obecność eucharystyczna znajdując się w sercu m isterium  K oś­
cioła, zw raca Kościół ku  C hrystusow i i ku św iatu, k tó rego  On 
jest Panem . Jest On bow iem  jedynym  Panem , przez k tórego 
w szystko istn ie je  i dizięki k tó rem u  m y także  jesteśm y (1 K or 8, 6); 
„W szystko p rzez Niego i d la  Niego zostało stw orzone... i  w szy­
stko  w  Nim  m a istn ien ie” (Kol 1, 16— 17), w Nim, k tó ry  „pod­
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trzy m u je  w szystko słow em  sw ej po tęg i” (Hfbr 1, 3). P ełen  ła sk a ­
wości plain Boga polega w ed ług  św. Paw ła  n a  tym , „...aby w szy­
stko na  now o zjednoczyć w  C hrystusie  jako Głow ie: to, co w 
nidbiosach, i to, ,oo na ’Ziemi” (Ef 1, 10; por. Koi 1, 20).

Cień Chrystusow ego krzyża i Jieigo zm artw ychw stan ia  pada na 
p rzy jście  now ych niebiosów  ii now ej iziemli (Ap 21, 1): now y czło­
w iek, w ezw any do w zrostu  aiż do m ia ry  w ielkości w edług Pełn i 
C hrystusa (Ef 4, 13), s ta je  się sobą w  ciągu h isto rii poprzez b o ­
lesny tru d  rodzenia; całe stw orzenie  obecnie poddane w  niew olę 
m ocą w oli człowieka, w zdycha w  bólach rodzenia, oczekując w y ­
zw olenia i uczestn ictw a w chw ale dzieci Bożych (Rz 8, 21— 22).

Chleb d wiiino eucharystyczne, „owoce ziem i i ludzkiej p ra c y ”, 
n iosą w sobie sym bolicznie ca ły  św iat i całą ludzką h istorię , 
k tó rych  są cząstką. S ak ram en ta ln ie  przem ienione w  Ciało i K rew  
P ana, uprzedzają  orne przekształcenie, do jakiego jest pow ołany 
ca ły  św ia t ize w zględu na swój zw iązek ze zm artw ychw sta łym  
Panem . Oznaczają one, że św ia t m a osiągnąć sw oją oistateczną 
tożsam ość w łaśn ie  w tym  zw iąźku iz uw ielb ionym  C hrystusem : 
C hrystus ze w zględu na poteigę, z jaiką m oże w szystko, co jest, 
sobie podporządkow ać, jest przyszłością św iata.

E ucharystyczna obecność P a n a  jest zorien tow ana bu  P aruzji. 
Chociaż należy ona jeszcze do przyszłości, s tanow i elem ent k o n ­
sty tu ty w n y  m isterium  paschalnego: w skazuje  na to wfiele m odlitw  
eucharystycznych  Kościołów W schodu, uw zględniających  u p am ię tn ie ­
n ie  n ie  ty lko przeszłości śm ierci C hrystusa i ak tualności J;e’go 
zm artw ychw stan ia, lecz także  Jego przyszłego pow rotu . P aru z ja  
jest dynam izm em  Z m artw ychw stan ia , pociągającym  dzisiaj ku 
przodow i ludzkość i  św iat.

E ucharystyczna obecność P ana m obilizuje nasze energ ie  w  tym  
celu, ab y  w  nas sam ych, w  naszych w zajem nych re lac jach  i w  
nasżym  odniesieniu do św iata rodził się now y Człowiek i now y 
Św iat. Aż do Dnia, w  k tó rym  „z oałyim stw orzeniem  w yzw olo­
nym  z grzechu i śm ierci” (M odlitwa eucharystyczna IV), „z lu d ź­
m i w szystk ich  k ra jów , języków , ra s  i  k u l tu r” , „zgromadizeinii na 
uczcie K ró lestw a” {M odlitwa eucharystyczna o po jednan iu  II), 
będziem y w ielbić Boiga Ojca wszechm ogącego, przeiz C hrystusa, 
z N im  i w  Nim, w  jedności Ducha Św iętego, p rzez w szystk ie 
w ieki wieków.

A doracja  C hrystusa obecnego w  E ucharystii

C hrystus, k tó ry  s ta je  się obecny  i pozostaje w  E ucharystii, 
ab y  udzielać w ierzącym  sw ojego ży d a , jest więc C hrystusem
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całym ; C hrystusem  — Głową, Tym, k tó ry  już przysizedł i m a 
przy jść  oraz C hrystusem  Ciałem  w zrasta jącym  w  K ościele i św ie­
cie.

Kościół adoru je  w ’Eucharystii tego w łaśnie C hrystusa  — w  cał­
kowitości Jego m isterium .

A dorując Go jaiko odwiecznego Syna, k tó ry  n ie  p rzesta je  po­
chodzić od Ojca i  -oddawać się Jem u, uczym y się być dziećm i 
Bożymi, p rzeżyw ającym i sw e szczęście z te j racji, iż o trzym ujem y 
tę  godność od Ojca i -zwracamy się do Nieigo- z całym  odda­
niem.

A dorując Go jako U krzyżow anego, k tó ry  oddał sw oje życie 
za ludzi i k tó rego  Bóig w skrzesił m ocą Doćha, dochodzim y do 
poznania m iłości C hrystusa p rzew yższającej w szelką w iedzę i(Ef 3, 
19) oraz uczym y się oddaw ać życie za braci. Czynim y to, pok ła­
dając nadzie ję  w  obietnicy k tó ra  w ynika ze Z m artw ychw stan ia , 
że z te j śm ierci try sk a  życie i że jesteśm y pow ołani w7 całości 
naszego jestestw a, Włącznie z naszym  ciałem, aby prom ieniow ać 
św iatłem  Bożym w  K rólestw ie zm artw ychw stan ia.

A dorując Tego, k tó ry  s ta je  -się obecny pod postaciami chleba 
i w ina, owoców ziem i, uznajem y, że n ie  jesteśm y panam i i w łaś­
cicielam i n a tu ry , lecz jakby  k ap łanam i tego stw orzenia, poprzez 
k tó re  przygotow uje isiię nadejście now ych m ebiosów  i now ej zie­
mi.

A doru jąc Tego, k tó ry  s ta je  się -obecny ipoid osłoną ch leba i w i­
na, -owoców ludzkiej praicy, uczym y się właiściwie pojm ow ać n a ­
szą ludzką h isto rię : dostrzegam y w  n ie j h isto rię  św iętą, k tó ra  
n ad a l się dokonuje, przygotow anie narodzin  K rólestw a Bożego, 
zapoczątfcowalną już przem ianę.

A doru jąc -Chrystusa, Paina Kościoła, Tego, (który s ta je  się O la­
łem  eucharystycznym , aby  kształtow ało  się w lotnie ludzkości 
Ciało Jieigo Kościoła, zos-tajjiemy w ezw ani do tego, abyśm y  Go 
uznali i  ,,-uczcili” także w  każdym  z -naszych hra-ci.

A doracja ta  rozw inęła  się sam odzielnie -poiza Mszą św., od 
czasów średniow iecza n a  Zach-odżie. N iem niej jednak  je s t oma 
zakorzeniona w  sam ym  spraw ow aniu  E ucharystii, jak  moiżna to 
zau-ważyć choćby w  gesta-dh głębokiego poehyłieinia czy p rzy k lę ­
kania , jalkie is-pełnia się w  litu rg ii. Cała litu rg ia  E ucharystii w zy ­
w a nas do uw ielb ien ia C hrystusa Tego, k tó ry  pozostaje pośród 
na-s w  sakramaniciie sw ojej w iernej i rzeczyw istej obecności.

Obecnie ty le  ludzi poszukuje różnych  technik , k tó re  b y  im  
pozw oliły dosięgnąć A bsolutu. M y jesteśm y we-zw-ainii do rozpo-z- 
nan ia  bliskości C hrystusa, k tó ry  nam  zaofiarawuj-e sw oją obec­
ność i oczekuje  naszej gościnności.
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VI. K O ŚC IÓ Ł  JE D N O C Z Y  SIĘ  W C IE LE  C H R Y STU SA

Od C iała eucharystycznego do ciała Kościoła

D ziałanie Ducha Św iętego rozciąga się na K om unię. C hrystus 
dany  w  E ucharystii jest iBosidielem Ducha: jest to te n  sam  Duch, 
k tó ry  u rzeczyw istn ia jedność m iędzy tym i, co sp raw u ją  razem  
Jego  pam iątkę. K szta łtu jąc  eulchairystyczne Ciało C hrystusa, Duch 
Św ięty  (kształtuje Jego C iało eklezjalne.

D w ukro tn ie  Kościół w zyw a w  litu rg ii m szalnej D ucha Ś w ię­
tego: przed słow am i ustanow ienia  — prosząc o przem ianę chleba 
i w ina w  Ciało i  K rew  C hrystusa oraz po słow ach ustanow ienia  ■—
0 zjednoczenie kom unikujących  w  Ciele C hrystusa. Dzięki D ucho­
w i Św iętem u w spólnota uczestnicząca w eucharystycznym  Ciele 
P an a  stajie się kom órką Jego C iała  eklezjalnego.

W ierzący prow adzeni przez Ducha, spożywając eucharystyczne 
Ciało P ana, p rzy jm ują , także swoim ciałem , rzeczyw istość, jak iej 
udziela ten  sak ram en t: ,,K om unię” .z całym  bogactw em , jak ie  
ten  w yraz  w  sobie k ry je  α jakiego Kościół n ie  p rzesta je  coraz 
głębiej doświadczać.

P okarm  zapew nia jący  zm artw ychw stan ie

Je s t to n a jp ie rw  zjednoczenie z sam ym  C hrystusem , k tórego 
obietnicę E ucharystia  urzeczyw istnia: „Kto spożyw a m oje ciało
1 k rew  m oją pije, m a życie w ieczne, a J a  go w skrzeszę w 
dn iu  ostatecznym ... K to  s.pażywa te n  ehleb, będzie żył na  w iek i” 
(J 6, 55. 58). Jednocząc się w  spożyw aniu  „chleba łam anego 
dla nowego św ia ta”, uczestniczym y już w życiu Królestwa. E u ­
charystia  jednocząc nas z C hrystusem , jest dla nas „nasieniem  
n ieśm ierte lności” , „pokarm em  zm artw ychw stan ia” .

P o k arm  pod trzym ujący  naszą m iłość

P o k arm  ten  rodzi doskonały owoc życia o tw iera jąc  nas jedno­
cześnie n a  m iłość Ojca i  naszych 'braci. C hrystus przychodzi, aby  
nas w łączyć w  n u r t  oddania, w jak im  ofiaru je  się Ο,η Ojcu, 
ąb y  w szyscy ludzie by li zbaw ieni. Jednocząc się w  spożyw aniu 
chleba łam anego, uczestniczym y w  Agape samego Boga. E ucha­
ry s tia  jest pokarm em  naszej mdłości poniew aż w prow adza nas w 
ową pełn ię  m iłości, k tó ra  osiąga szczyt w  w ydarzen iu  Paschy 
Jezusa.
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E ucharystia  tw arzy  Kościół

Rozum iem y więc, że «  m a Kościoła bez E ucharystii. E ucha­
ry s tia  bow iem  „tw orzy  K ościół” . B uduje  oma dzień po drniu Ciało 
C hrystusa, którego m y jesteśm y członkam i. Zakorzenia oma ochrz­
czonych w e w spólnotę życia, k tó rą  C hrystus n ieustann ie  rozsze­
rza . Pozw ala oma każdej chrześcijańskiej w spólnocie zgrom adzo­
n e j да łam anie  chleba, aby  odnaw iała  się w  nadziei. E u ch ary ­
s tia  bow iem , budu jąc  Kościół, zapoczątkow uje w ielkie zgrom a­
dzenie w  K rólestw ie, jak  to  w yraża  następ u jąca  m odlitw a z 
„D idaehe” , jedna z na jsta rszych  m odlitw  litu rg ii eucharystycz­
nej: „ Jak  ten  łam any  .chleb n iegdyś rozsiany  był po górach 
a  zeb rany  s ta ł się jednym , tak  zgrom adź sw ój Kościół z k ra ń ­
ców ziemii w  Tw oim  K ró lestw ie” ((Didachs 9, 4).

W spólnota św iętych

Poprzez E ucharystię  Kościół u rzeczyw istn ia to, co stanow i 
„w spólnotę św ię tych” : n ie  połączenie jak ichś szczupłych g rup
chrześcijan , podzielających te  sam e przekonanie , lecz n iezm ie­
rzoną rzeszę w ierzących w szystk ich  czasów  i m iejsc, k tó rzy  poz­
w a la ją  się prow adzić D u ch ó w  C hrystusa  i przychodzą, aby się 
karm ić ty m  sam ym  ehleibem życia; w spólnotę, obejm ującą M atkę 
Jezusa, apostołów  i m ęczenników , b lisk ich  jeszcze w ydarzen ia  p a s ­
chalnego, a także obecne społeczności, k tó re  u progu roku  2000 
p rzeżyw ają jakby  now y A dw ent i te, k tó re  p rzy jdą po n ich  aż 
do czasu P aruzji.

W spólnota ek lez ja lna, jak ie j E ucharystia  irie przestaje p o d trzy ­
m yw ać i  pogłębiać, osiągnie sw oją pełnię w  Króleisłwie Bożym, 
k iedy  w szystko zostanie zjednoczone w C hrystusie  jako Głowie. 
Św ięci w yprzedzają  nas n a  te j drodze z te j przyczyny, że um ieli 
oni postępow ać aż do końca w  m iłości Boga i b rac i i d la tego , 
że n ieu stan n ie  znajdow ali w  E ucharystii p rzy jm ow anej i adoro­
w anej siłę  do 'tego, aby ta k  postępow ać.

„Niech każdy doświadcza sam ego sieb ie”

Poniew aż taik ścisła więź łączy E ucharystię  z Kościołem , z rozu­
m iałe  są w ym agania  w ynikające z naszego zjednoczenia w  Ciele 
C hrystusa . Św. P aw eł w  n astępu jących  słow ach zw racał na  to  
uw agę chrześcijan K oryntu : „Niech... człowiek baczy na siebie 
sam ego, spożyw ając ten  chleb i p ijąc z tego k ielicha. K to b o ­
wiem  spożyw a i p ije  nie zw ażając n a  Ciało Pańskie , w yrok  sobie
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spożyw a i  p ije ” (1 K or 11, 28— 29). Zważać <na Ciało P ańsk ie  
to rozum ieć w  duchu wiiary, że ten  Chleb niie je s t zw ykłym  
ehlebem  i  że w ieczerza P ańska  nie jest zw ykłym  przyjacdelskim  
spotkaniem . To znaczy przede w szystkim  uznaw ać, że dzieląc ten  
chleb, uczestniczym y w  N ow ym  Przym ierzu, k tó re  daje nam  u- 
dzftał w m iste rium  Kościoła. Zw ażanie na eucharystyczne Ciało 
Parna zakłada zw ażanie na  Jego Ciało eklezjalne. N iegodny więc 
przyjęcia E ucharystii jest ten , kto przychodzi, aby się z jedno­
czyć z C iałem  C hrystusa, znak iem  i  źródłem  Jego Ciała ek lezjal­
nego, a rów nocześnie odrzuca p rak tyczn ie  życie w e wspólnocie 
z  O jcem n ieb iesk im  i ze sw ym i b raćm i w  Jezusie C hrystusie. 
C hciałby on przyjm ow ać pokarm , k tó ry  tw orzy  Kościół, podczas 
gdy pozostaje oddzielony od sw ej G łow y i innych  członków , gdyż 
u parc ie  zachow uje sw oje życie dla siebie sam ego albo odm aw ia 
trwainda w  jedności z b raćm i albo lekcew aży w ezw ania K oś­
cioła.

P otw ierdzenie i zaangażow anie

W znaczeniu pozytyw nym  maisz udział przez K om unię w  Chle­
bie łamainym stanow i zarazem  po tw ierdzen ie  i  w yraz  zaangażo­
w ania. P rzyznajem y że nasza wallka ze złam  jest w łączona w ^  
w alkę, jiaiką prow adzi Jezus, gdy oddaje  za n as  życie, a z d ru ­
giej s tro n y  zobow iązujem y się na  now o, jako w spólnota złą­
czona p rz y  sto le w  celu  dzielenia się tym  sam ym  ehlebem  i ja ­
ko w spólnota Ciała Kościoła odnaw iana przez D ucha, aby  p rz y ­
gotow yw ać dzień, w  k tó ry m  ludzkość w yjdzie  ma przyjęcie P a ­
na  przychodzącego w  chw ale. Z jednoczenie {Komunia) z Ciałem  
C hrystusa  o tw iera  n am  dragę ku  te j  przyszłości', jaką  Bóg nam  
obiecuje i jaką urzeczyw istnia przez nas. M atka Jezusow a, obec­
n a  w e  w spólnocie paschalnej, p rzy jm u je  pouczenie Z m artw ych­
w stałego, zachow ując je  w  sw oim  sercu  i(Łk 24, 32. 45). U czest­
n iczy Ona w  radości tych , k tó rzy  w idzieli U krzyżow anego ży­
jącego. B ierze udział w  m odlitw ie (Dz 1, 14). Dzieli się tym , 
oo posiada (J 19, 25). S k u p ia  Ona w  sobie całą w ierność, .dzięki 
k tó re j łam anie  chleba we w spólnocie ze Z m artw ychw sta łym  s ta ­
je  się owocne (por. Dz 2, 42—47).

E ucharystia  i  w tajem niczen ie  'chrześcijańskie

Postęp  osiągnięty  dzięki ruchow i litu rg icznem u i k a tech e ty cz­
nem u  pozw ala mam um ieścić E ucharystię  ma szczycie ch rześc ijań ­
skiego w tajem niczenia, zgadnie z T radyc ją  p ierw otnego  Kośoio-
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ła, lub  też przyw rócić je j to  m iejsce. P rzez zjednoczenie (Ko­
m unię) z C iałem  C hrystusa  istajem y się  w  pełni członkam i Koś- 
cioła; w ym aga to szczególnego przygotow ania.

W spółczesny Kościół, znajdu jąc  się w  stre fach  zdedhrystlani- 
zow anyoh lub  w ym agających  ew angelizacji, jest ’zobow iązany u- 
p raw iać duszpasterstw o  m etodą „stopn i”. Muisi on liczyć się z 
czasem koniecznym  do tego, aby  doprow adzić ludzi aż  do C h ry ­
stusa. M usi uszanow ać szukanie po omaidku i powolność każdego 
człowieka. Jednakże  ndic nie pow inno przeszkodzić w drodze aż 
do szczytu chrześcijańskiego w tajem niczenia, aż do sak ram en tu  
E ucharystii, ibe;z k tó re j n ie  m a Kościoła. D opiero E ucharystia  w 
pełn i dokonuje zjednoczenia człowieka z Tym , bez którego nic 
n ie  m ożem y uczynić. Jednocześnie p ieczętuje ona nasz-е p odsta ­
w ow e zaangażow anie ludzi ochrzczonych w e w spólnocie chrześ­
cijańskiej. S tanow i cna zaw sze jakby  now e potw ierdzen ie  n a ­
szej w ia ry  w  C hrystusa  i naszej przynależngści do Kościoła. 
Jednocząc isię w  K om unii z Ciałem  C hrystusa, w yrażam y zgodę 
n a  sk ładan ie  w  ofierze nas sam ych i  naszego życia, w  te j d u ­
chow ej ofierze, k tó ra  zamierza do tego, abyśm y przez poznanie 
Jego: zarów no m ocy Jego zm artw ychw stan ia , jak  i udziału  w 
Jego c ierp ien iach , upodabn iając się do Jego śmierci,, doszli do 
pełnego pow stan ia  z  m artw y ch  (por, F lp  3, 10— 11). W ten  spo ­
sób uczestniczym y w  rodzeniu  siię now ego św iata , za k tó ry  Jezus 
oddał życie.

V II. K O ŚC IÓ Ł  U C ZESTN IC ZY  W PO SŁ A N N IC T W IE  C H R Y STU SA  '

Jeden  Kościół

Nie m a dwóch Kościołów: Kościoła E ucharystii i Kościoła m i­
sji. Jednego, k tó ry  by  się grom adził, aby  odnaw iać sw oją w e ­
w n ętrzn ą  jedność wokół C hrystusa i drugiego, k tó ry  ro zp rasza ł­
by się lub  naw et gubiłby  się w zew nętrznym  świecie, ab y  m u 
głosić Ew angelię.

Istn ie je  ty lko jeden  Kościół, w ezw any  do tego, a/by w szystko 
dzielić ze sw oim  P anem : Jego życie i Jego posłannictw o, Jego 
śm ierć i zm artw ychw stan ie , Jego w alkę i  .zwycięstwo. W E ucha­
ry stii to dzielenie z N im  w szystkiego osiąga sw oją pełnię. P o ­
niew aż Kościół jednoczy się z C iałem  C hrystusa, m oże u k azy ­
w ać się ludziom  jako sak ram en t ich zbaw ienia. Poniew aż E u ch a­
ry stia  najg łęb iej zespala Kościół z dynam izm em  Paschy  C h ry ­
stusa , może o;n um ocnić i odnow ić sw ój dynam izm  m isyjny.
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Staw ać się tym , co p rzy jm ujem y

Przez E ucharystię  Kościół s ta je  się tym , co p rzy jm uje : „C hle­
bem  łam anym  d la  now ego św ia ta”. Chleb eucharystyczny  n ie  
ty lko  um acnia  nierozdzielną w ięź m iędzy C hrystusem  i K ościo­
łem , n ie  ty lko  m iędzy C hrystusem  i każdym  z nas. W łącza nas 
ona w  potężny n u rt now ego życia k tó ry  pochodzi od C hrystusa 
i  zdolny jest przem ienić ludzkość. Czyni z  nas w sposób ta je m ­
niczy, ale rzeczyw isty, lud  św iadków , czuw ających  i braci.

Posługi wianie b iskupów  i kap łanów  jest w sposób zasadniczy 
zw iązane ;z E ucharystią  w  tak ie j sam ej m ierze, w  jak iej zm ie­
rza  do ukształtow ania  i  w zrostu  ludu, k tó ry  m a oblicze S p ra ­
w iedliw ego cierpiącego, a bez k tó rego  nie m a w ioski, an i m ia ­
sta, an i naszej ziemi, k tó ra  m ogłaby  się ostać (Por. A. Sołżenicyn, 
konk luzja  „Domu M atrio n y ”).

1. L ud św iadków

Kościół E ucharystii m usi być so lidarny  z C hrystusem , „św iad­
kiem  w ie rn y m ” od początku do końca sw ego posługiw ania.

Św iadectw o C hrystusa ii Kościoła

Jezus, k tó ry  zaznał głodu i k tó ry  k iedyś p o tra fił rozm nożyć 
chleby, aby  nakarm ić rzeszę, s tw ierdza  w odpowiedzi na pokusę 
Szatana, że „nie sam ym  chlebem  żyje człowiek, a le  w szelkim  
słow em , k tó re  pochodzi z  u st Bożych” (Mt 4, 4). Podobnie i K oś­
ciół n ie m oże zgodzić silę n a  to, aby  w ierzono, że sam e p rze ­
m iany  ekonom iczne po trafią  zaspokoić najg łębszy głód ludzi. K oś­
ciół p ro p o n u je  im, aby  żyw ili się Słowem  i Chlebem , k tó re  dają 
życie wieczne.

Wobec podejrzeń  przeciw ników , k tó rzy  chcieliby  tłum aczyć s ło ­
w a Jezusa w  obręb ie sw ojej k u ltu ry  i sw oich trad y c ji, Jezus 
w zyw a uczniów, ab y  poznali Bożą praw dę, k tó ra  ich w yzw oli 
(J 8, 32). Podobnie jak  On, Kościół n ie  może się godzić na to, 
aby  Ew angelia została sprow adzona do kateg o rii sam ego rozu­
m u  ludzkiego. Kościół g łosi ludziom  C hrystusa  ukrzyżow anego, 
k tó ry  je s t zgorszeniem  i szaleństw em  dla ludzi polegających w y ­
łącznie na speku lacjach  rozum ow ych, głosi im  Syna Boga ży ­
wego, k tó ry  przychodzi, aby  objaw ić człowiekowi jego sam ego 
a k tó rego  orędzie n ieskończenie w ykracza poza dociekania n a ­
szej myśli.



[ 3 7 ] JE Z U S  C H R Y S T U S  C H L E B E M 2 5 3

Skaizany jak  'złoczyńca przez m ożnych sw ej epoki, Jezus niie 
p rzesta je  „daw ać św iadectw a P raw d zie” :(J 18, 37). P o trak to w a­
n y  jako p rzestępca, ukaz-uje się jalko N iew inny, w  k tó ry m  ja ś­
n ie je  Boża spraw iedliw ość i  m iłosierdzie. Podiofame i  Kościół nie 
m oże to lerow ać utożsam iania go z jak im ś system em  lub  w ładzą 
polityczną. K iedy  Kościół działa dla dobra ludzi i z  n im i, czym 
to  w im ię C hrystusa, k tó ry  przyszedł niie po to , alby Mu służono, 
łeiciz aby  służyć.

Św iadectw o Kościoła i E ucharystia

Z darzało się, że Kościół w  dią.gu sw ojego pochodu p rzez h isto rię  
u legał pokusie n arzucan ia  się n a  podobieństw o św iata. Taka spo­
sób postępow ania uspraw ied liw ia ł wówczas podejrzen ia  ii o sk a r­
żenia Jego przeciw ników . S tw arzało  to  przeszkodę posłannictw u 
C hrystusa.

Jeśli jednak  Kościół przyzw ala ina sw oje oidnowiienie w  m i­
s te riu m  E ucharystii, odnajdu je  swoje p ierw otne pow ołanie. K oś­
ciół m usi rozum ieć, że na w zór swojego Parna jest w ezw any do 
n ieustannego  daw ania św iadectw a o P raw dzie , k tó ra  w yzw ala, 
n aw et za cenę sw ojego życia.

N aw et bow iem  wówczas, g d y  Kościół jest n iezrozum iany  i zw al­
czany, czy to przez w ładzę polityczną czy w  jumię panu jących  
ideologii, w ie, że już uczestniczy w  zw ycięstw ie sw ojego Pana. 
Co w ięcej: Kościół w ie, że w tedy  w łaśnie jest so lidarny  z m nó­
stw em  łudzi, k tó ry ch  się w yzyskuje, uciska, to r tu ru je , z tym i 
ubogim i, k tó rzy  cierpią głód z pow odu b rak u  chleba, leciz także 
P raw d y , wolności, nadziei, pokoju ·— i k tó rzy  na sw ój sposób 
noszą w  sobie obraz C hrystusa.

Dawać św iadectw o o zw ycięstw ie w iary

W obliczu tego w szystkiego, co zn iekształca lub  niszczy ludz­
kie życie, Kościół uczestnicząc w  m isterium  Paschy , n ieustann ie  
daje  św iadectw o o zw ycięstw ie sw ojej w ia ry  i  m aże m ów ić św iatu  
podobnie jak  P aw eł m ów ił K oryntianom : „Nosimy n ieustann ie  
w  naszym  ciele konanie  Jezusa, aby życie Jezusa objaw iało się 
w  naszym  ciele... W szystko to  dla w as, ażeby w  pełni obfitu jąca 
łaska zw iększyła chw ałę Bożą przez dziękczynienie w ie lu ” ,(2 K or 
4, 10. 15).

B iskupi i  k ap łan i sp raw u jący  E uchorystię  zostają postaw ieni 
w  sercu m isterium  w iary : ma w^zór C hrystusa, k tó ry  n ie  obaw ia 
się głosić słow a sw ojego Ojca i na  w zór Apostołów, k tó rych
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C hrystus w y b ra ł n a  św iadków , są o;nii postaw ieni w  służbie ludu 
zobow iązanego do głoszenia w szystkim  naradom  orędzia zbaw ie­
n ia , jakiego siamd ludzie n ie  m ogliby w ynaleźć.

2. L ud  czuw ających

Kościół E ucharystii, uczestnicząc w w ieku iste j obecności p asch a l­
nego m isterium , zdobyw a dośw iadczenie życia, k tó re  jest s iln ie j­
sze n iż  śm ierć. Kościół s ta je  się so lidarny  z  C hrystusem , k tó ry  
przechodzi z tego św iata do Ojca i  o tw iera mam drogę do w iecz­
n e j Paschy.

W oczekiw aniu na p rzy jście C hrystusa

Jesteśm y jeszcze po strom e śm ierci. Jesteśm y narażen i n a  w szy­
stko, :c;o może zniweczyć nasze życie i  nasz związek z Bogiem 
żywym . Podzielam y jęki i  zw ątp ien ie  s tarego  św iata, k tó ry  n ie  
przesta je  w zdychać ku  now em u narodzeniu .

Jednakże kiedy p rzy jm ujem y  chlab życia, m am y już udział 
w  ostatecznym  zw ycięstw ie Chrystusa.. Boże obietnice już zaczy­
na ją  się_ spełniać. C hrystus zab iera  nas już ze sobą, aby nas 
w prow adzić do niebieskiego Jeruzalem , w  k tó ry m  n ie  będzie 
już śm ierci aini żałoby, ni k rzyku , n i tru d u  (Ap 21, 4). P oprzez 
chlsib łam an y  C hrystus pozw ala nam  dojrzeć p rzeb łysk  chw ały  
now ego św iata, k tó re j n ie m ożna porów nać z c ierpieniam i obec­
nego czasu. Pozw ala n am  uczestniczyć we w span ia łe j uczcie, na 
jak ą  Ojciec zaprasza sw oje dzieci. Wizywa nas, abyśm y czuw ali 
w  oczekiw aniu n a  Jego przyjście, abyśm y w yglądali w zejścia ju ­
trzenk i w iecznej radości. Posy ła  n am  sw ojego Ducha Świętego, 
k tó ry  uczy nas spodziew ać się tego, co jest jeszcze n iew idzial­
ne  i m odlić isię n ieustann ie : „Przyjdź, Boże” .

O bietnica naszej p rzem iany

E ucharystia  jest już te raz  dana Kościołowi jiafco obietn ica p rze ­
m iany. Bóg spełn ia  sw oje obietn ice zawsze poinad m iarę , jaką 
ośm ielilibyśm y sobie w yobrazić. P rzyrzeka  On swojie w łasne ży­
cie tym , k tó rzy  spożyw ają Ciało Jego Syna (por. J  6, 57).

Nie w iem y, w  jak im  stan ie  znajdziem y się w  K rólestw ie z m ar­
tw ychw stan ia . W iemy jednak , że ma zaw sze będziem y z C h ry ­
stusem  w  now ym  świecie, w  k tó rym  „pić będziem y życie z s a ­
m ego źródła, w  Trójcy, u Ojca, przez Syna, w D uchu Ś w ię tym ” .
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U słyszym y po raz osta tn i znane nam  w ezw anie: „B łogosław ie­
ni, k tó rzy  zostali w ezw ani nia ucztę P ań sk ą”. W iemy, że godzi­
n a  uczty w ybiła. U jrzym y niebieskie Jeruzalem , zstępujące z 
n ieba, p ięk n e  jaik O blubienica, a w szyscy zaproszeni przybiegną 
z czterech  s tro n  św iata. (Propozycja w ia ry  d la  kato lików  F ra n ­
cji: „II est g ran d  le m ystè re  d e  la fo i” , osta tn ia  część).

E ucharystia  i życie w przyszłym  świecie

Z adaniem  całego Kościoła jest przygotow ać to  w ielkie zgro­
m adzenie i już te raz  kontem plow ać w  E ucharystii te n  okres h i­
s torii. W szystko, oo ludzie przeżyją w e w spólnocie z Bogiem 
żyw ym , w  m iłości daw anej i  o trzym yw anej, naw et c ierp ien ia  
i dośw iadczenia, w szystko będzie p rzem ien ione w  C hrystusie. Nie 
m oglibyśm y postępow ać talk, jakbyśm y na oczy w idzieli N iew i­
dzialnego i(por. Hibr 11, 27), gdybyśm y d e  m ieli pośród nas C h ry ­
stusa obecnego w E ucharystii, k tó ry  nas o tw iera  ku te j n iespo­
dziew anej przyszłości.

S p raw ując  E ucharystię , b iskup i i k ap łan i znajdu ją  się w  sercu  
tego m iste riu m  nadziei: Podobnie ja k  C hrystus, którego śm ierć 
by ła  przejściem  do życia i  podobnie jaik A postołowie pow ołani 
do 'tego, aby  prow adzić ludzi do C hrystusa, b iskup i i k ap łan i 
są przeznaczeni do służby  ludow i, k tó ry  oczekuje i głosi zm ar­
tw ychw stan ie  oraz życie w  przyszłym  świecie.

3. L ud b raci

Kościół E ucharystii, o tw ierając się na  dar Boży, stanow i lud 
braci, k tó rzy  są nawzajem .dla siebie członkam i Ciała, so lid a r­
nym i z całą ludzkością. E ucharystia , grom adząc w  w ierze K oś­
cioła ochrzczonych, k tó rzy  pełnią (różne funkcje społeczne, często 
podzielonych rozbieżnością in teresów , pozw ala ludziom  spotkać 
się w  p raw dzie, w ym agającej w zajem nej życzliwości i przebacze­
nia.

S ak ram en t E ucharystii i sak ram en t ubogiego

Nie w ystarczy  jednak, abyśm y byli zjednoczeni m iędzy sobą. 
C hrystus w ym aga od nas, abyśm y nadaw ali k o n k re tn y  ksiztałt 
tem u, co o trzym ujem y od Niego -w E ucharystii. Chleb dzielony 
przem ienia mas w ludzi zdolnych do dizi elenia się tym , co po ­
siadają . W spólnota eucharystyczna s ta je  się w ten  sposób siłą
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przem ien ia jącą  św iat, na podobieństw o kw asu, k tó ry  pow oduje 
w zrost ciasta.

Ludzka solidarność m a w ym iary  sakram entalne. Nie m ożna być 
zjednoczonym  z C hrystusem  i rów nocześnie trzym ać się na dy ­
stan s wiolbec .ludzi g łodnych  i spraigmionydh, obcokrajow ców , u- 
Więzioinych, chorych, bezbronnych  w  obliczu tych, k tó rzy  ich 
w yzyskują. A to dlatego, że C hrystus .utożsamiła się z ty m i ludź­
m i. Nie .można jednak  rów nież postępow ać w  ten  sposób, jakby  
„sak ram en t ubogiego” zastępow ał Eucharystię . W rzeczy sam ej 
„sak ram en t ubogiego” .zakorzenia się w  E ucharystii i w yraża  ją, 
jest jej owocem. O bydw a są jak b y  dwom a aspektam i jednej 
rzeczyw istości, to jest C hrystusa, k tó ry  przychodzi, alby z jed ­
noczyć się  z całą ludzkością i z każdym  człow iekiem , a także 
są to  dwa aspek ty  ludzkiej egzystencji odnow ionej i p o d trzy ­
m yw anej p rz e z .d a r  Boży.

L itu rg ia  codziennego życia

W te j perspek tyw ie  dzisiejszy Kościół m usi odkryw ać głęboką 
więź łączącą E ucharystię  z ludzkim  życiem  i w ykazyw ać, że 
zgrom adzenie eucharystyczne przedłuża się w pew nego roidzaju 
litu rg ii codziennego życia: w  chrześcijańskiej egzystencji p rzeży­
w anej w  w ierze, nadziei i m iłości, w postępow aniu  w iern y m  n  
Ew angelii.

Jeśli w spólnota eucharystyczna dostrzega sens tego·, co sp ra ­
w uje, uśw iadam ia sobie sw oje posłannictw o ew angelizacyjne: g ło­
szenia p raw dy , że w  w ydarzen iu  Paschy  C hrystusa  zapoczątko­
w ana jeist przyszłość człowieka i łże trzeba  pociągać ludzkość ku 
te j przyszłości.

Skoro zostaliśm y w yzw oleni i po jednan i p rzez Boga, jak  n ie  
m oglibyśm y podjąć w spólnej w alki o w yzw olenie d po jednanie  
ludzi? W tym  konkretnym , h istorycznym  zaangażow aniu  codzien­
nego życia spraw dza się p rak ty k a  eucharystyczna. To codzienne 
zachow anie się chrześcijanina, zw iązane z E ucharystią , możem y 
nazw ać „etyką eucharystyczną” . E ucharystia  ukazu je  się więc ja ­
ko podstawa m isji Kościoła oraz jego w ysiłku  przekształcenia 
św iata  w  perspek tyw ie p o w ro tu  C hrystusa.

P rom ieniow anie łasiki E ucharystii

Jesteśm y więc w ezw ani do prom ieniow ania łaską E ucharystii, 
do tw orzenia przestrzen i .modlitwy, spraw iedliw ości i m iło sie r­
dzia, pozw alającej każdem u człowiekowi dostrzegać ta jem nicę  Bo-
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ga żywego, k tó ry  przychodzi odnowić człowieka, w prow adzając 
pokój przez k rew  przelaną na krzyżu.

Jesteśm y w ezw ani do tw orzenia w spólnoty ludzi zaufania i po­
koju , k tó rzy  nawet w  najg łębszym  u trap ien iu  życia n igdy  nie 
tracą  odwagi, gdyż w iedzą, że jedynie K rzyż C hrystusa tr iu m ­
fu je  n ad  gw ałtem , jak i zadaje św iat.

Jesteśm y pow ołani do tego, aby  doznawać radości ubogich, 
radości is tn ien ia  w  w ierności Ojcu i w e w spólnocie z wsizystki- 
mi, radości, jak ie j daw cą jest C hrystus, k tó ry  przebacza i ob­
darza życiem  oraz w ychodzi n a  spo tkan ie  uczniów, aby  ich p ro ­
w adzić do Ojca.

Jesteśm y wezwani, aby isię złączyć z dziękczynieniem  M aryi 
Dziewicy, k tó ra  śpiew a Panu  za to, że ją postaw ił na szczycie 
h istorii zbaw ienia i p ierw szą zjednoczył z Je j Synem  w  zw y­
cięstwie.

Jesteśm y  wezwani, aby  usłyszeć apel, z jak im  M aryja  zw róciła 
się do świętej B ernadetty , ażeby w ierzący  szli drogam i n aw ró ­
cenia i pokuty.

P rak ty k a  E ucharystii i p ra k ty k a  B łogosław ieństw

N iem ożliw ą jest rzeczą spraw ow ać m isterium  C hrystusa ubo ­
giego, łagodnego i pokornego sercem, m iłosiernego, w prow adza­
jącego pokój i cierpiącego prześladow anie dla spraw iedliw ości 
i rów nocześnie n ie  nawrateać się ku  ubóstw u, łagodności, pobo­
rze, m iłosierdziu, pokojow i i spraw iedliw ości. T ajem nica w ia ry  
dokonująca się  w  mdłości i p rzekszta łca jąca  codziennie nasze czło­
w ieczeństw o w ym aga, abyśm y stawiali się także „ehlebem  łam a­
nym  dla now ego św ia ta” .

B iskupi i kap łan i, sp raw u jący  E ucharystię , są postaw ien i w  
cen trum  tego  m iste riu m  miłości. Podobnie jak  C hrystus, k tó ry  
zbliża się do każdego człow ieka, zwłaszcza do tych , k tó rzy  łakną 
i p rag n ą  spraw iedliw ości, podobnie jak  apostołow ie i m ęczen­
nicy, k tó rzy  ,nie lękają się oddać sw e życie dla po jednan ia  sw o­
ich  braci, b iskupi j  kap łan i m ają  służyć ludow i, .który n igdy  
n ie  m oże oddzielić od siebie p rak ty k i E ucharystii i p rak ty k i B ło­
gosław ieństw .

„№ c n ie  m oże nas oddzielić od m iłości Boga”
Jesteśm y więc w ezw ani do tego, aby się stawiać luidem „św iad­

ków ” , k tórzy  zn a jd u ją  u C hrystusa ukrzyżow anego i uw ielb io­
nego siłę  do w alk i a także  do m iłości .nieprzyjaciół i m odlitw y 
za nich.

17 — S tu d ia  Theol. V ars. 22 (1984) n r  1
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W naszym  świecie, w  k tó ry m  często nie m ożna oddychać z po­
w odu k łam stw a, gw ałtu  .i m ierno ty , „św iadectw o” przeżywanie we 
w spólnocie i pod trzym yw ane przez E ucharystię , jest być może 
jedynym  środkiem  m ogącym  skutecznie przekonać, że nic n ie  może 
nas odłączyć od m iłości Boga, dbjaw ionej w C hrystusie  Jezusie, 
naszym  P anu  (por. Rz 8, 39).

T łum aczył: S tan isław  Czerwiłс


